
M ateria ły 595

Aresztowania w  łon ie  in te ligenc ji chcie li społeczeństw o na  czas u roczystośc i s te rro ry ­
zować. P rzypuszczen ia  nasze by ły  oczyw iście n iesłuszne. N ie szły one dosyć daleko.

Do św ią t Bożego N arodzen ia  b y liśm y  raz  n a  św ieżym  p o w ie trzu . Z w raca liśm y  
Kię później n ie jed n o k ro tn ie  do gestapow ców  z p ro śb ą  o w ypuszczen ie  n a s  d la  za - 
Czerpnięcia  oddechu  w zgl. um ożliw ien ia  w ytrzeipania u b rań . To by ło  je d n a k  bez­
skuteczne.' D opiero  po 1 lu ty m  n ad zo ru jący  n as gestapow iec p rzep ro w ad za ł z n am i 
gim nastykę. Do p racy  nikogo  z n as  (an i z  jed n e j, a n i  z d rug ie j celi) ni.e b rano ."

Z n iem ieck ich  k a r to te k  po licy jnych , k tó re  by ły  p o dstaw ą a resz to w an ia , zacho­
w ały się n iek tó re . N a k a rc ie  d ra  T adeusza K uczm y w id n :e je  w zm ianka : A u fs tan d i- 
® c h e r , h a t  sich  d eu tsch fe in d lich  b e ta tig t (pow staniec, d z ia ła ł w  duchu  an ty n iem iec - 
kiiti), nazw iska  św iadków  L ange i V ogel i p o le c e n e  a resz tow an ia . P od o b n ie  p rzed ­
s taw ia ją  się k a r ty  z nazw iskam i: S tan is ław  K a lan d y k  (W issenschaftler, P h y sik e r, 
®oykott gegen das D eu tsch tum ), E d w ard  K lich  (D eutsche boy k o ttie rt), B olesław  
ko w alsk i (G ynekologe, ty p isch e r Pole, n u r  zu le tz t n ich t o ffen tlich  d e u tsc h fe in d - 
i*che A eusserungen), T adeusz Ż u ra lsk i ( N a t i o n a l d e m o k r a t ,  H etzer), M ichał S obesk i 
<hat deu tsch fe in d lich  gew irk t). N ie  zaw sze w id n ie ją  w z m i a n k i  o zg łoszeniu  d an e j 
Osoby do a resz tow an ia . M niej w ięcej ta k  też  w y g ląd a ją  k a r ty  z n a z w i s k a m i ;  F ra n ­
ciszek Ł abędzińsk i, B ron is ław  S te lm achow sk i, T adeusz S iln ick i, Z y g m u n t L isow ski, 
K arol S to  janow sk i. P rz y  n iek tó ry ch  k a rta c h , ja k  w yżej w spom niano , z n a jd u ją  

nakazy  a resz to w an ia  n a  F o r t V II, z re sz tą  n iepodpisane. D otyczy to  profeso- 
rów: Józefa  K ostrzew skiego , A lfreda  O hanow icza, A n ton iego  P ere tia tk o w icza , R o­
m ualda Paczkow skiego, J a x y -B y k o w sk e g o  (Jax a  'było w  rozum ien iu  n iem ieck im  
'm ieniem ), S te fa n a  B łachow skiego, E d w ard a  N iezabitow skiego, F e lik sa  A dam anisa . 
^  k a rta ch  prof. prof. P aczkow skiego  i A dam an isa  zn a jd u je  się  w zm ianka : A n ti-  
■ksehist. N ie u lega  w ątp liw ości, że tych  k a r t  było  w ięcej, w yliczono tu ta j ty lko  te , 
które dzisiaj są  z n a n e 8. Spośród w ym ien ionych  pro feso rów  k ilk u  n ie  było  a resz to ­
w anych, gdyż a lb o  n ie  znajdow ali się w  P oznan iu , a lbo  się u k ry w ali. T a k  np. prof.

Józef K ostrzew sk i, znany  archeolog, u k ry w a ł s ’.ę początkow o u  a r ty s ty  m ala rza  
Stan is laWa  Sm oguleck iego  przy  ul. Z ak rę t 28 do  ohw ili jego a resz to w an ia . G estapow cy  
d y s z l i  w tedy  po gospodarza dom u i szczęśliw ie n ie  zw rócili uw ag i na  jego  gości.

P rzed staw io n e  w yżej w ydarzen ia , p ierw sze  a resz to w an ia  w śród  g rona  p ro feso r- 
skiego, n aśw ie tlono  n iejednolic ie . N iek tó rym  osobom  pośw ięcono w ięcej m iejsca,
0 innych ty lko  w spom niano. N iejeden  n ie s te ty  fa k t godny p am ięc i zg inął 'bezpow rotnie 
^ a z  z tym i, k tó rz y  by li jego  św iadkam i.

JOZEF JA N  BO SSO W SK I, K A R O L  M A R IA N  PO SPIE SZA LSK I, 
K A Z IM IE R Z  TYM IEN IECK I. ZYG M U N T W OJCIECHOW SKI

L o s y  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  u n i w e r s y t e t u  j a g i e l l o ń s k i e g o
W K R A K O W IE  W  O K R ESIE  O K U PA C JI H IT L E R O W S K IE J 1939— 1945 

P rzyczynek  do  h is to r ii spusto szeń  k u ltu ra ln y c h  nazizm u

D zieje  okupac ji h itle row sk ie j w  Polsce, z łow rogie d z ia łan ie  i s tra sz liw e  sk u tk i 
W yniszczające te j w ielk iej m ach in y  po tw ornego  ucisku , je j — że ta k  pow iem y — 
Morfologia i m echanizm , m im o iż dość w cześnie, bo  jeszcze w  okresie  je j trw a n ia  
Weszły na  w a rsz ta t p racy  d z ie jo p isa rsk ie j i s ta ły  się p rzedm io tem  naukow ych  d o - 
Clekań  i s tud iów , zrazu  doraźnych , z b ieg iem  czasu coraz g łębszych i system atycz-

] * R esztki kartotek po licyjn ych  znajdują się w  archiw um  Instytutu  Zachodniego (X. Z. Dok. 
5fu * 438)- Fotografia nakazu aresztow ania prof. K ostrzew skiego — Przegląd Zachodni 1947,
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nych , jed n ak  n ie  zdo łały  w yjść z w stępnego  s tad iu m  przygotow aw czych  i fragm en­
ta rycznych , choć n ie jed n o k ro tn ie  cennych  k o n s t ru k c ji  W łaściw ie, zary sow ane zo­
s ta ły  dopiero  k o n tu ry , rzucone szkice d la  tego niezw ykłego  w  sw ej grozie i po tw or­
ności ob razu  n iedaw no  m in ionego  czasu, ok resu  o g łębokiej i trag icznej w ym oW e 
dzie jow ej, okresu , w  k tó ry m  w ażyły  się  b y t i is tn ien ie  naszego n a ro d u , jego losy
i  p rzyszłość jego  k u ltu ry .

Je d n ą  z  zasadniczych  p rzeszkód , ja k ą  badacz  ty ch  czasów  n a tra f ia  w  sw ej pracy i 
je s t  sam a  n a tu ra  b u d u lca  m ateria łow ego , zrębu  heurystycznego , z k tó reg o  p rzy ' 
chodzi m u  od tw arzać  ten  okres. N a ogół d y sponu je  on n iezw ykle  szczupłym  i w  wielu 
w y p ad k ach  jed n o s tro n n y m  m a te ria łe m  dokum en ta lnym . Z m usza to  z reg u ły  do 
szu k an ia  uzu p e łn ien ia  go, a  n a w e t stw orzen ia  zastępczej dok u m en tac ji źródłow ej' 
m ożliw ie na jb a rd z ie j au ten ty czn e j w  p o stac i ank ie to w y ch  w ypow iedzi, protokolarni®  
p rzeprow adzonych  zeznań, re je s tr a c ji  s t r a t  i zniszczeń, u trw a la n ia  w  p am ię tn ik a r­
sk ich  w spom nien iach  przeżyć, o bserw acji i dośw iadczeń  o k u pacy jnych , głów nych 
z jaw isk  i zasadniczych  k sz ta łtó w  „now ego porządku" , n im  zac ie ra jąca  się z każdy® 
ro k iem  pam ięć  o n ich  n ie  p rzek re ś li ich d e fin ity w n ie  i n ie  w y d rze  z po la  h istorycz­
nego poznania.

W  te j m yśli i w  ty m  p rzek o n an iu  jak o  d ro b n a  ceg ie łka  przyszłego rozległ®!?0 
gm ach u  k o n s tru k c ji h is to ryczne j ty ch  czasów  sk reślony  n in ie jszy  a r ty k u ł m a do­
rzucić  d robny , a le  znam ienny  d la  h itle row sk iego  n ih ilizm u  k u ltu ra ln eg o  obraz 
sw oiste j gospodark i i dokonanych  zniszczeń n a  odcinku  najstarsizej uczeln i akade- , 
m ick ie j w  Polsce, c iężko dośw iadczonej n a  ró w n i z innym i u n iw e rsy te ta m i okupo­
w an y m i w  sw ych  n a jb a rd z ie j Is to tn y ch  złożach: odcinku  osobow ym  i  o d c in k u  w a r ' 
ez ta tów  naukow ych.

Jiak w iadom o, u n iw e rsy te ty  i n au k a , te  podstaw ow e d la  każdego  narodu , decy­
d u ją c e  o jego  postęp ie  techn icznym , rozw oju  i przyszłości ku ltu iiy  m o to ry  tw órcze 
e ta ły  się w e w szystk ich  okupow anych  p rzez  h itle row ców  k ra ja c h  przedm io tem  i ce'  
iem  b ru ta ln y c h  i bezw zględnych ak c ji o różnej ska li i  n ap ięc iu : od  to talnego, je d n o ­
razow ego, g rem ia ln ie  dokonanego  spustoszen ia , p rzecinającego  jed n y m  u d e rzen ie^  
ich  żyw otne  a r te r ie  i całą  egzystencję  (jak  w  u n iw ersy te ta ch  polskich), po  bardziej 
pow o lne  i d łuższy  o k res trw a ją c e  procesy  do tk liw ych  i upo k arza jący ch  o g r a n ic z e ń ,  
re p re s ji  i  w yniszczeń (jak  np. w  N orw egii, czy H o land ii lub  G recji). Tę nazi­
s to w sk ą  rzeczyw istość u n iw ersy teck ą  znam y po trosze: doczekała  się  ona jeszcze 
pod  koniec w o jny  syntetycznego , p róbnego  u ję c ia l, n ie  zaw sze m oże dostateczn i0 
głębokiego, w  w ielu  p a rtia c h  o partego  ty lko  n a  m a te ria le  pub licy styczno -dz ienn i' 
k a rsk im , ty m  n iem n ie j przynoszącego w y raz is ty  i w s trząsa jący  obraz m etod  h it le'  
irow skich 1 gospodark i k u ltu ra ln e j naz izm u  i sk u tk ó w  „now ego ładu" , ja k i w pr0" 
w adzono n a  ty m  odcinku.

R ów nież n au k a  po lska d la  poznan ia  te j p o lity k i w obec u n iw e rsy te tó w  i szkół 
w yższych  w niosła  w ie le  św ia tła  i o d k ry ła  n ie jed n ą  k a r tę  z dz iejów  pon iew iera  
,i n iszczenia dokonyw anego n a  żyw ym  organ izm ie  naszych  g łów nych p laców ek  1°' 
te lek tu a ln y o h . A le u jęc ia  te , dość licznie  po jaw ia jące  się w  p ierw szych  'latach P° 
zakończen iu  dzia łań  w ojennych , sk u p iły  uw agę li ty lko  na  pew nych  s tro n ach  i zja­
w iskach . P o w sta ł bogaty  stosunkow o d z ia ł l i te ra tu ry  do tyczącej poby tu  i przeżyc 
w  obozach k o n cen tracy jn y ch , za re je s tro w an o  bolesne, o lbrzym ie, bo sięgają0® 
w  pewTiych dzia łach  n a u k i do 60%  s tra ty  osobow e, za ję to  się opisem  o rg a n iz a ^ 1
ii m echan izm u  dzia łan ia  'tajnego nauczan ia . W m ałym  n a to m ia s t stopn iu  naśw>e'  
tlono  inne  s tro n y  spustoszeń  dokonanych  przez reżim  h itle ro w sk i n a  odcinku  unV 
w ersy te tó w , p rzede  w szystk im  n iedosta teczn ie  p rzesun ię to  p rzed  oczym a c z y te ln i^  
o b raz  n iszczen ia  tak  is to tnej i podstaw ow ej d la  postępów  w iedzy  i k u ltu ry  in te le ^ '

1 A. W olf, H igher Edueatlon in Germ an-O ccupied Countries, London, M ethuen e t  Co, LTP- 
Polsce pośw ięcony ustęp na s. 87—95.

Przegląd Zachodni, n r 7-8, 1955 Instytut Zachodni



M ateria ły 597

tu a ln e j dziedziny , ja k ą  p rzed s taw ia ją  w a rsz ta ty  p racy  tw órczej —  zak ład y , lab o ra ­
toria, b ib lio tek i naukow e, g ab ine ty  i m uzea. N iew iele  też ogłoszono w  tym  zakres, e 
m a te ria łu  dokum enta lnego , zw łaszcza s tro n y  h itle row sk ie j, n ie jed n o k ro tn ie  — ja k  
W skazują św ieżo opub likow ane frag m en ty  p am .ę tn ik a  o rg an iza to ra  i  p ro fe so ra  w y­
działu  lekarsk iego  R e x h su n iv e rs ita t P osen , V ossa -  og rom nie  in te resu jąceg o -.

2
P roces zniszczenia n a js ta rs z e j ucze ln i ak adem ick ie j po lsk iej », s tanow iącej n ie ­

jako  sym bol i w y k ład n ik  po lsk ie j tra d y c ji n a  po lu  k u ltu ry  n au k o w ej, sk ład a ł się 
z dw óch rów noleg le  p rzeprow adzonych  a k cy j; 1. rozb icia  i obezw ładn ien ia  zespo u 
nauczającego  przez  g rem ia ln e  o sadzen ie  go w  obozie w  S achsenhausen , później o d ­
sunięcie i un iem ożliw ien ie  p racy  naukow o-badaw czej i  p ozbaw ien ie  sro  k  w  do 
życia i 2. rozgrom ien ia  d z ia ła jący ch  zak ładów  naukow ych . H isto ryczna  a k c ja  p rze ­
ciw zespołow i p ro feso rów  i docentów  tzw . w  n o m en k la tu rze  po licy jno-ge^tapow sk ie j 
„S onderak tion  K ra k a u “ p rzep row adzona w  d n iu  6 lis topada  1930 przez  o b e r s ta m -  
'b ah n fiih re ra  M u lle ra*  m ask o w an a  o fic ja ln ie  rzekom o n iep rze jed n an y m  an ty m e  
m ieckim  nas taw ien iem  U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  w  przeszłosci i terazm ejszosci 
za ła tw iła  .niem al ca łkow ic ie  sp raw ę  p ie rw s z ą 5. N atom iast sp raw a  d ruga , tj. lik w i­
d ac ja  zak ładów  i in s ty tu tó w  naukow ych  b y ła  tru d n ie jsza  an :ze li o rg an izacy jn e  roz­
bicie uczeln i i  pogrom  g rona profesorsk iego , w ym agała  dłuzszego czasu i roz­
leglej szych środków  d z ia łan ia . R ozpoczęta jednocześn ie  z a re sz to w an iem  zespołu 
nauczającego  zw raca ła  się ju ż  n ie  ty lko  p rzeciw  sam ej n au ce  p o lsk ie j, d ążąc  do 
Uczynienia P o lsk i p u s ty n ią  um ysłow ą, a le  u d e rz a ła  w  sam e w a rsz ta ty  p ra c y  tw o r- 
S r w T t ó S c h  po w staw a ły  -  bez w zględu  „ a  n a r o d o w o ^  ich p r . „ w n * o w  -  
dobra k u ltu ra ln e  i ogólnoludzkie w arto śc i cyw ilizacy jne. N ie było  to  ju z  ty lk o  
Ś W  w  sw ei n ienaw iśc i do w szystk iego, co polskie, m asow e niszczenie p rzy rządów  
dydak tycznych  sal w ykładow ych , u rząd zeń  p racow ni, a b y  n ie  dopuście d o  fu n k c jo ­
now an ia  ‘Dolskiego u n iw e rsy te tu , a le  pozbaw ian ie  w iedzy ludzkiej cennych  m eo p ra - 
S S Z .  ń S l “  m ający ch  dopiero  w e j«  „ .  w a rsz ta t
'(przykładem  tego w yrzucen ie  n a  śm ie tn ik  p rzez  h itle row sk iego  k ie ro w n ik a  O grodu 
S  H e rte ra  zbiorów  paleobotan icznych). A kcja  ta  w  sw ym  szalenstw  e  
P row adzona by ła  celowo. A p ro b a tę  i w y tyczne daw ała  je j n azis tow ska e lita  . N a j-  
W i e k ™  te p ic id e m  urządzeń  naukow ych  U n iw ersy te tu  okazał się  m e  k to  inny  
tók p erw szy s z S  f la u p ta b te ilu n g  W issenschaft und  U n te r r ic h r  tzw ; rz ą d u  G ene­
ra lnego  G u b e rn a to rs tw a  H o fra t W atzke, d y re k to r  g  m n az ju m  z W iednia. J a k ie  roz­
m ia ry  ta  n ienaw iść  p rzy b ie ra ła , św iadczy fa k t spalen ia  p o rtre tó w  dziekańsk ich  w y ­
dz ia łu  filozoficznego, w śró d  k tó ry ch  zna jd o w ały  się podobizny  św ia tow ej sław y

« K. M. Pospieszalski, Z pam iętnika profesora „R eichsuniversitat Posen", Przegl. Zach. XI 

<1955), s. 275—298. „a w czatkach dochow anych aktów  „pow iernika U niw ersytetu"

Kraków 1946 i oparty na nim artykuł pt. U czeni czy zbrodniarze w  GazecLe Lud. II nr 20 z
1 1946 oraz rzecz prof. J. K ostrzew skiego, P aństw ow y szpital św . Łazarza w  czasie okupa J
1 na przełom ie, odb. z Przeglądu L ekarskiego II, Kraków 1946.

* A. W olf w  cyt. książce (por. przyp. 1) m ylnie nazyw a go ''Major M ayer t
* Patrz na ten  tem at: J. G wiazdom orski, W spom nienia z pobytu p r o f e s o r ó w  U niw ersytetu  

Jagiellońskiego w niem ieckim  obozie koncentracyjnym  Sachsenhausen, K r ^ ó w  ^
* « c z y k  u n iw ersy te t za kolczastym  drutem , Kraków 1946; H. fa to w sk i M ło d ziU n iw ersy tetu  
Jagiellońskiego w  Dachau, Odrodzenie nr 44/45; W. K onopczyński, Pod trupią głów Ką. ..son aer  
aktion K ra k lu - T ygodnik  Pow szechny nr 3-17/45, W. K onopczyński, Jak to się  stało, żeśm y  
0caleli, T ygodnik Pow szechny nr 45/47; BL, D otkliw e straty krakow skiego środow iska nauko­
wego, Zycie N auki nr 31—32/48.
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uczonych, ja k  Z ygm un t W róblew ski, k tó ry  dokonał sk rop len ia  pow ietrza , znakom ity  
fizyk  M arian  Sm oluchow ski, 'badacz flo ry  ja w a jsk ie j M airian R ac ib o rsk i i  in.

U  p rogu  d ru g ie j w o jny  św ia tow ej U n iw ersy te t Jag ie llo ń sk i liczył w  sw ych 
pięc.:u w ydzia łach  136 zak ładów  i in s ty tu tó w  naukow ych . N iek tó re  z n ich  począt­
k a m i sw ym i sięgały  końca w. X V III, posiadały  s ta rą  i p ięk n ą  trad y c ję  naukow ą 
i n ie jed n o k ro tn ie  by ły  te ren em  doniosłych odkryć naukow ych. S tan  ich w yposa­
żen ia  b y ł zadow alający . B yły  one z reg u ły  u rządzone  now ocześnie, a  w i ę k s z o ś ć  

z  n ich  d z ięk i sw ej a p a ra tu rz e  i pom ocom  naukow ym  d aw ała  m ożność tw órczej p racy  
m yśli.

N ag ły  w y b u ch  w o jn y  o raz  b ły skaw iczne  d z ia łan ia  w o jenne  n a  p rzes trzen i sześciu 
d n i (1— 6 w rześnia) w prow adziły  — rzecz zrozum iała  — dezorgan izację , choas i rozbicie 
w  życie U n iw ersy te tu . Zaznaczyć trzeba , że  s ta n  ten  by ł w yw ołany  zupełnym  n ie- 
p rzygo tow an iem , ja k  to  m iało  m ie jsce  z całym  a p a ra te m  p aństw ow ym , w obec zbli­
żaj ącej się szybk im i k ro k am i w ojny . D ość pow iedzieć, że w  p lan ach  m obilizacy jny  cli 
sp ra w a  zapew n ien ia  no rm alnego  funkc jo n o w an ia  zak ładów  u n iw ersy teck ich  czy też 
ew en tua lność  zabezpieczenia zb io rów  i ich ew ak u ac ji — poza „Tym czasow ym i w y­
ty czn y m i o  w ycofan iu  i rozm ieszczeniu  a d m in is tra c ji rządow ej" , w ydanym i przez 
M in iste rs tw o  S p ra w  W ew nętrznych  z 18 lipca 1030 (N r 2092, ta jn e  w ojsk.) —  -nie 
b y ła  w  ogólności u s ta lo n a  i w ładze  ak ad em ick ie  n ie  po siad a ły  żadnych  w  tym  za­
k re s ie  w skazów ek. Co p raw d a , p rzed tem  jeszcze, bo w  czerw cu, odby ła  s ię  w  Z a­
rząd z ie  M iejsk im  w  K rakow ie  k o n fe ren c ja  z udzia łem  p rzed s taw ic ie li w ojskow ości, 
n a  k tó re j om aw iano  m ożliw ość ew ak u ac ji i zabezpieczenia n a jcenn ie jszych  zbiorów  
k u ltu ra ln y ch , naukow ych  1 a rty s ty cz n y ch  z te ren u  m iasta , a le  k o n k re tn y ch  postano­
w ień  w  te j doniosłej sp raw ie  n ie  pow zięto . S fe ry  rządow e s ta ły  n a  stanow isku , że 
ew ak u ac ja  m oże n a s tąp ić  dopiero  w  w ypadku  ostatecznym , w  m om encie działań 
w ojennych , zaś p rzedstaw ic ie le  w o jska  odm ów ili z gó ry  pom ocy  w  tra n sp o rc ie  d rogą 
ko le jo w ą  ozy sam ochodow ą.

Je d y n y m  k o n k re tn y m  śladem  p rzy g o to w ań  na  w y p ad ek  w o jn y  było  p rzep ro w a­
d zen ie  p rzeszko len ia  w  OPL, o raz  w yznaczen ie  d n ia  21 sie rp n ia , w  w y n ik u  pism a 
w ydzia łu  w ojskow ego Z arząd u  M iejsk iego  z p o czą tku  tego m iesiąca, k ierow ników  
ew ak u ac ji, a le  sam ego u s ta le n ia  ilości osób, rod za jó w  ak tó w , a p a ra tu ry  i p rzyrządów  
naukow ych , k tó re  pod lega ły  w ycofan iu , n ie  zdołano w  sposób rac jo n a ln y  w ypraco­
w ać i obm yślić. W iadom o ty lko  było, że  ja k o  m iejsce  ew ak u ac ji p rzeznaczono dla 
U n iw ersy te tu  m iasto  B rzeżany.

W  ty m  s tan ie  rzeczy koniec sie rp n ia  p rzyn ió sł nagłe, bezładne i n ieskoordynow ane 
d ążen ia  ze s tro n y  poszczególnych k ie ro w n ik ó w  zak ładów  do zabezpieczenia i  ochrony 
pod leg łych  im  zbiorów  i m ateria łów . T rzynaście  zak ładów  typu  przyrodn iczego  (z w y­
dzia łów  lekarsk iego , filozoficznego i rolniczego) złożyło w  R ek to rao ie  w  dn iach  
29 do 31 s ie rp n ia  p rzedm io ty  p la ty n o w e, k tó re  n a s tęp n ie  w  d n iu  3 w rześn ia  pod 
w ieczór w ysłano  w raz  z n a jw ażn ie jszym i a k ta m i poufnym i i p e rsona lnym i, p ap ieram i 
w arto śc io w y m i fu n d ac ji i stypend iów  c iężarów ką p rzep ad ły  b ezpow ro tn ie  w  odm ę­
tach  rozszala łe j w ojny.

B łyskaw iczny  rozw ój w ypadków  sp raw ił, że w łaśc iw ie  n ie  doszło do p rzes ta ­
w ien ia  zak ładów  n a  p o trzeb y  w ojny : k lin ik  d la  ce lów  szp ita ln ic tw a  w ojskow ego. 
Z ak ład ó w  G ospodarstw a R olnego w  M ydln ikach  d la  w yżyw ien ia  m ieszkańców  K ra ­
kow a, a n i d o  zabezp ieczen ia  zb io rów  p rzed  a ta k a m i lo tn iczym i. P rze ró b k ę  p iw nic 
w  K oleg ium  N ow odw orskiego i K olegium  W iększym  d la  p rzechow an ia  cennie jszych  
zespołów  B ib lio tek i Jag ie llońsk ie j i  w  K oleg ium  P raw n iczym  p rzy  u licy  G r o d z k i e j  
d la  po trzeb  R ek to ra tu , A rch iw um  U niw ersy teck iego  oraz ;innych zak ładów  p o d j ę t o  
zby t późno, b o  dopiero  w  d ru g ie j po łow ie  s ie rp n ia ; do tego okazał się k a ta s tro fa ln y  
b ra k  sk rzyń . W  ten  sposób o k res b om bardow an ia  K rak o w a  w  d n iach  od 1— 3 w rze-
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śn ia , ja k o  też  3— 6 w rześn ia  zasta ł w y b ra n e  do p rzech o w an ia  zespoły  a lb o  n a  s ta ­
rych  m iejscach , a lb o  w  trak c ie  p rzenoszen ia  (w  B iblio tece Jag ie llońsk ie j ukończono 
p race  3 w rześnia). Jed y n ie  n ie liczne  zak ład y  zdołały  na  czas zabezpieczyć sw e c e n ­
n iejsze okazy —  „ty p y “ lu b  rzadkości, ja k  np . Z ak ład  Zoologii (dzięk i en erg ii sw ego 
k ie ro w n ik a  p ro f. S iedleckiego — w  p iw nicach  Z ak ład u  Geologii) lu b  O gród B otaniczny.

D uży w ysiłek  i z rozum ien ie  w ażności zad ań  'w ykazali sam o rzu tn ie  h is to ry cy  
sz tu k i (prof. T. Szydłow ski, doc. A. B ochnak, st. a sy s te n t d r  K. E stre icher), k tó rzy  
już  od w iosny  czynili p rzyg o to w an ia  d o  należy te j ochrony  n a  w y p ad ek  w o jn y  d z ie l 
W artości zaby tkow ej i m uzea lnej oraz przedm io tów  a rty stycznych , p o siad an y ch  p rzez  
U n iw ersy te t. P rzysposob ili oni pod podłogą jed n e j ze sa l Z ak ład u  H isto rii Szituki 
schow ek: jed en  obszerny, bezpośrednio  pod posadzką, i d ru g i pod n im  leżący  w  fu n ­
d am en tach  budynku . S chow ek gó rny  zapełn iono  ju ż  ipod kon iec  ro k u  akadem ick iego  
1938/39 różnym i p rzedm io tam i sz tuk i pochodzącym i z Z ak ładu  H is to rii S ztuk i, 
M uzeum  U n iw ersy te tu , R ek to ra tu . D rugi, s to jący  do o sta tn ie j ch w ili p różny , w ypeł­
n iono  w  p o ran n y ch  godzinach  1 w reeśn ia , ju ż  p o  b o m bardow an iu  m ias ta , n a jce n n ie j­
szym i zaby tkam i i p am ią tk am i przeszłości: berłam i, łań cu ch am i i p ie rśc ien iam i, k tó ry  
n a s tęp n ie  zam urow ano. Schow ek p ie rw szy  został n a  prze łom ie  1930/40 o d k ry ty  przez 
G estapo  i p rzedm io ty  zn a jd u jące  się w  n im  łączn ie  z p rzechow anym i w  n,im fig u r­
k am i z p re d e lli z ram y  środkow ej części o łtarza  W ita S tw osza  zab rane , n a to m ia s t 
schow ek dolny  ocala ł p rzed  zach łannością  h itle row ców  (pow iern ików  i k u ra to ró w  

| U n iw ersy te tu ), k tó rzy  na  darm o  dłuższy czas (do ro k u  1943) czynili po szuk iw an ia  
dyplom ów  i in sygniów  u n iw ersy teck ich  d la  ich „zabezpieczenia".

Po  za jęc iu  K rak o w a  przez w o jsk a  h itle ro w sk ie  pozostali w  m ieśc ie  p rzed s taw i­
ciele w ładz  ak ad em ick ich  z m iejsca za ję li się po rzuconym i i zdezorgan izow anym i 
zak ładam i. Ju ż  w  d n iu  8 w rześn ia  zastępca  d z iek an a  w ydzia łu  rolniczego deiegow al 
jednego  iz p ro feso rów  tego w ydziału  d la  zbadan ia  s ta n u  gospodarstw a  dośw iadczalnego  
w  M ydln ikach  pod K rakow em , objęcia n a d  n.'m tym czasow ego nad zo ru  i u ru ch o m ien ia  
czynności. S p isan y  n a  m ie jscu  p ro to k ó ł s tw ie rd za ł d ew astac ję  gospodarstw a , b ra k  
in w en ta rza  żywego, k tó ry  częściow o zn a jd o w ał się na  p rzech o w an iu  w e  w si; w  s tan ie  
ca łkow ite j dezorganizacja pozostaw ało  zw łaszcza gospodarstw o polow e. R ów nież 
i inne  w ydzia ły  p o d ję ły  odpow iednie k rok i. W ładze W ydziału Filozoficznego, k tó ry  
skup ia ł w ów czas jeszcze obydw a działy, tj. h u m an istyczny  i m a tem aty czn o -p rzy ­
rodniczy, p rzy s tąp iły  w  d n iu  12 w rześn ia  do zw izy tow ania najuw ażniejszych zak ładów  
(zoologii, m ineralogia, geografii, chem ii I i II , fizyki), zbadan ia  ich s tanu , m ożliw ości 
zabezpieczenia zb iorów  i u s ta len ia  doznanych  czy  też zag raża jących  szkód.

Te p ierw sze  czynności dyk tow ane  tro sk ą  o s tan  i całość w a rsz ta tó w  naukow ych  
n ie  m iały  jeszcze znam con norm alnego  funkc jo n o w an ia  U n iw ersy te tu . P ozorne  a n a ­
logie z p ie rw szą  w o jn ą  św iatow ą, u ru ch o m ien ie  w ów czas przez N iem ców  U n iw er­
sy te tu  W arszaw skiego, zaczęły w szakże rychło , bo od połow y w rześn ia  d rąży ć  coraz 
siln iej m yśl pod jęc ia  no rm a ln y ch  czynności, zw łaszcza że p o trzeb y  i n ac isk  życia 
Pobił sw oje. W racali z  uc ieczk i ew akuacy jne j członkow ie zespołu nauczającego , 
W racała z tu łaczk i czy z szeregów  w ojskow ych  m łodzież. W ydział T eologiczny rozpo­
czął p ry w a tn ie , w  sem in ariach  od d n ia  2 paźd z ie rn ik a  w ykłady . W  d n iu  n as tęp n y m  
(3 X) tzw . m a ły  S e n a t zeb raw szy  się po  raz  p ie rw szy  uch w alił o tw arc ie  re je s tr a c ji  
s tu d en tó w  i w  przyszłośc i u ru ch o m ien ie  w  n iek tó ry ch  dz ia łach  czynności.

N aw iązana łączność z  ko łam i nau k o w y m i w  W arszaw ie zdaw ała  się rów nież 
u tw ierdzać  czynn ik i k ie ru ją c e  uczeln ią  co do m ożliw ości p o d jęc ia  czynności d y d a k ­
tycznych w  ograniczonych rozm iarach . N iem ały  w p ły w  n a  stan o w isk o  w ładz  a k a ­
dem ick ich  m ia ło  pozorne n ie in te re so w an ie  się czynników  okupacy jnych , cyw ilnych 
i w ojskow ych, uczeln ią. Co w ięcej, kom isaryczny  szef Z arządu  M iejskiego, Z oerner, 
P oparł zdaw ało  się życzliw ie o fic ja lne  p ism o  re k to ra tu  z 21 paźdz ie rn ika  o u ła tw ien ie  
zn a jd u jący m  s ię  w e  L w ow ie członkom  g ro n a  nauczycielsk iego  p o w ro tu  d la  u ru ch o -
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m ien ia  ucze ln i ftfabetri-ebsetzung d e r  U niv-ersltat) k ład ąc  -na n im  dość zagadkow e 
w  św ie tle  późniejszych w ydarzeń  słow a: „Ich  h ab e  ke in e  B edenken“ (w  dn. 25 t. m .)6-

W  ten  sposób w  o sta tn ie j dekadzie  paźd z ie rn ik a  d o jrz a ła  o sta teczn ie  gotowość 
do pod jęc ia  w ykładów . Ilość za re je s tro w an e j m łodzieży w yniosła  około 2000 s tuden ­
tów . W  d n iu  311 październ-ika osta teczn ie  S en a t A kadem ick i po w zią ł u ch w ałę  o -pod­
jęc iu  czynności n a  w szystk ich  w ydziałach , w  zw iązku  z czym  poszczególne zakłady 
zaczęły  się p rzygo tow yw ać do p racy  dydaktyozne j. T ru d n ie jsza  b y ła  -sprawa 
z zak ład em  ogólnoun iw ersy teck im , tj. B ib lio teką  Jag ie llo ń sk ą , k tó ra  najcenn ie jsze  
zespoły  sw ych zb orów  m ia ła  jeszcze u k ry te  w  sch ronach  (w ydobędzie je  stam tąd  
dopiero  o k u p a n t z w iosną  1940). O sta teczn ie  jak o  d a tę  o tw arc ia  B ib lio tek i p rzezn a­
czono dzień  in au g u rac ji ro k u  akadem ick iego , tj. dzień 6 listopada .

M -mo pozornego pozostaw ien ia  U n iw ersy te tu  w  spokoju  n a ta rczy w a  ciekaw ość 
o k u p an ta  w  sto sunku  do uczeln i ro sła : w ojskow i, po lic janci, -gestapowcy, u rzędnicy  
n aw ied za li coraz częściej p racow n ie  i zak łady , b iu ra , b ib lio tekę, pod  pozorem  odw ie­
dzin  p rzep ro w ad za jąc  w  ni-ch do raźne , sam o rzu tn e  k o n tro le  i oględziny. N iek tó re  
z zak ładów  przyrodn iczych  zw iedził w  ciągu  paźd z ie rn ik a  wyżs-zy oficer W ehrm ach tu , 
S chum ann , podobno p ro feso r fizyk i w  H eidelbergu , p rzeznaczony  n a  re fe re n ta  szkół 
w yższych w  Polsce.

T ylko chaos n a  szczy tach  o rg an izu jące j się a d m in is tra c ji okupacy jne j -sprawił, że 
U n iw ersy te t m ógł jeszcze łudzić się w olnością dz ia łan ia . N iem niej ju-ż w ów czas nie­
k tó re  sek to ry , ja k  gospodarczy, pow iern iczy , k u ltu ra ln y , d la  „zabezpieczenia zaby t­
ków " k ie ro w ały  pożąd liw y  w zrok  w  stro n ę  U n iw ersy te tu , pozoram i podporządkow a­
n ia  sw ym  organom  p ew nych  s tro n  działalności zak ładów  m ask u jąc  w ie lokro tn ie  
dążen ia  rab u n k o w e  i cele łupieżcze. W ydział R olniczy 'i jego  zak ład  gospodarstw a 
dośw iadczalnego  o trzy m ały  p o w ie rn ik a  w  osobie d ra  S om m erkam p#1 (Sonnenkam pa?) 
u rzęd u jąceg o  w  bud y n k u  P o lsk ie j A kadem ii U m iejętności. W  ten  sposób Mydlni-ki 
obok D ru k a rn i U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  s ta ły  się p ierw szym  zak ładem  u n iw e r­
sy teck im  o b ję tym  k o n tro lą  w ład z  okupacy jnych . „P ieczę11 n ad  dzie łam i sztuk i, a  tym  
sam ym  pon iekąd  nad  zak ład am i h is to rii sz tu k i ob ją ł pe łnom ocnik  sp ec ja ln y  (Sonder- 
b e a u ftra g te  f iir  B ergung  von  K u n s t u n d  K u ltu rsch a tz en  fiir  GG), późniejszy  -pod­
se k re ta rz  s tan u  „ rządu  G G “ M uhlm ann , k tó ry  sw ą g łów ną kw a te rę , ro zb ił n a jp ie rw  
w  K oleg ium  N ow odw orsk iego  a  po tem  w  now ym  gm achu  B ib lio tek i, Jag iellońsk iej- 
N iezależn ie  od n iego za in te reso w an ie  dziełam i sz tu k i i cennym l zaby.tkami. daw nej p la ­
s ty k i o b jaw ił p ro feso r U n iw ersy te tu  W rocław skiego, „P arte igenosśe" D agobert Frey.

O bok tego zorganizow anego ra b u n k u  ro s ły  sporadyczne a k ty  sam ow oli. N ap ły ­
w a jące  oddziały  w ojskow e obejm ow ały  d la  celów  k w a te ru n k u  ró żn e  b u d y n k i i lokale 
zak ładów , -które n a  g w a łt trz eb a  było opróżn iać ze zibiorów, u rząd zeń  i przyrządów , 
n ie raz  po uzyskan iu  dopiero  co pozw olenia ze s tro n y  kom endy  m iasta . U rządzen ia  te 
sk ład an o  -przeważnie w  cen-tralnym  b u d y n k u  U n iw ersy te tu , w  C ollegium  Novum> 
o raz  w  s ta ry m  i now ym  K oleg ium  F izycznym . W  ten  sposób opróżniono szereg  za­
k ład ó w  hum anistycznych , p raw n iczych  i teologicznych, rozrzuconych  w  różnych 
p u n k ta c h  m :asta . Z darza ły  się sporadyczne ra b u n k i; z n ich  n a jja sk ra w sz e  było 
zab ran ie  n a  a u ta  po licy jne  i w yw iezien ie  do W rocław ia n a  po trzeb y  tam tejszego  
In s t i tu t  f iir  O stfo rschung  n iezw ykle  cennej, zł-ożonej z około 10 000 dzieł — w  tym  
k o m ple t w y d aw n ic tw  L igi N arodów , p u b lik ac ji fu n d ac ji C arnegiego, b ib lio tek i Szkoły 
N au k  P o litycznych , oraz spa len ie  b ib lio tek i i a k tó w  B ra tn ie j Pom ocy  M edyków . B'j’1 
to  ju ż  p rzed sm ak  tego, -co U n iw ersy te t i  jego zak łady  czekało  w  n ieda lek ie j p rzy ­
szłości. Z d arza ły  się już  rew iz je  rzekom o w  poszuk iw an iu  b ro n i i am u n ic ji z w ez­
w an iem : „H ande  hoch“ . P o n ad to  jed en  zak ład  (Geologiczny) opieczętow ano, zaś 
K lin ik ę  G inekologiczną czasow o zam ien iono  n a  szp ita l w ojskow y.

‘ O ryginał w  Archiw um  Uniw. Jagiell.: Z espól akt w ojennych.
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Z asadniczy  cios, „now y (porządek", p rzy n ió sł dop iero  dz ień  6 listopada. Z aczyna 
s ię  z n im  w łaśc iw a h is to ria  o k u p acy jn a  zak ładów , k tó re j w y k ła d n ik ie m  'było hasło : 
L o s  m i t  d e r  U  n  !i v  e r  s i t  a  t.

P ogrom  U n iw ersy te tu  w  d n iu  6 lis topada  po legający  n a  pod stęp n y m  zeb ran iu  
w  jed n e j z sa l C ollegium  N ovum  g rona  profeso rsk iego  rzekom o d la  zazna jom ien ia  
go z pog lądam i o fic ja lnych  czynników  n iem ieck ich  n a  naukę , b ru ta ln y m  pobiciu , 
a re sz to w an iu  i w yw iezien iu  ok. 180 zgrom adzonych  p ro fesorów , docen tów  i k ilk u  
a sy s ten tó w  oraz n ap o tk an y c h  w  gm achu  p ro feso rów  A kadem ii G órniczej do obozu 
koncen tracy jn eg o  w  S achsenhausen  O ran ien b u tg  ( z ko lei m łodsi p rzen iesien i do 
obozu w  D achau), p rzyn iósł s ta n  ca łkow itego  ex  lex  n a  odc inku  uczelni. G estapo  po ­
cząw szy od 6 lis topada  zaję ło  się  op ieczętow yw aniem  g łów nych  b u d y n k ó w  i z a k ła ­
dów  w im ien iu  S o n d e rb e a u f tra g te n  fu r  K u n st u n d  W issenschaft, ja k  św iadczą  nap isy  
ołów kow e n a  d ru k o w an y ch  na lep k ach  z „gack iem " h itle ro w sk im  w  śro d k u  i z go ­
tyck im  nap isem  w  o toku : G eheim e S taa tspo lize i, G eheim es S taa tspo lize iam t. P rz y ­
taczam y ten  szczegół, bo dow odzi on ponad  w szelką w ątpliw ość, że ak c ja  z 6 lis topada  
n ie  by ła  indy w id u a ln y m  przedsięw zięciem  czy w y b ry k iem  G estapo, lecz dokonała  
się  z polecen ia  i za w iedzą najw yższych  czynników  a d m in is tra c ji cyw ilne j, zw łaszcza 
tzw . H au p tab te ilu n g  W issenschaft, V o ik sau fk la ru n g  u n d  P ro p ag an d a . ■

B yły  to  w  ogólności d n i ro zpę tan ia  się w  s to su n k u  do U n iw ersy te tu  i  jego  m ien ia  
o rg ii sam ow oli, 'bezprzykładnego sza łu  n iszczenia d o b y tk u  k u ltu ra ln eg o . T ak  np. 
W K oleg ium  G odlew skiego p rzy  al. M ickiew icza pow iern ik , d r  W estphal, późn ie jszy  
w yższy u rzęd n ik  O ddziału  W yżyw ienia i R o ln ic tw a, u rząd z ił fo rm a ln e  a u to d a fe  
z  w y rzucony  oh n a  śm ie tn ik  ak tó w  w ydziałow ych , inw en tarzy , p rzy rząd ó w  i k siążek , 
Ja w ek i k a te d r . J a k  ta  b a rb a rzy ń sk a  a k c ja  w yg lądała , dow odzą n a jlep ie j słow a ra p o r tu  
p o w ie rn ik a  U n iw ersy te tu  z dn ia  6 lu teg o  1941 r . : 7

„D ie R au m u n g  d ieser besch lag n ah m ten  In s titu te  w u rd e  o ftm als  iib e rs tu rz t u n d  
p lan lo s von  N ich tfach leu ten  vorgenom m en. W ertvo lle  InstitutsibiblŁotheken, A p p a- 
ra te  und  sonstige E in rich tu n g en  lagen  in K e lle rn  u n d  a n d e re n  u n g ee ig n e ten  R au - 
m en , v ie lm als -unversch lossen  he ru m . L e ider g ingen  d a d u rc h  v ie le  w e rtv o llen  
S achen  v e rlo ren  oder w u rd en  v e in ic h te t“ .

M im a rozw in iętego  nag le  b ru ta ln eg o  te r ro ru  n ieug ię ty  w  sw ej p o staw ie  p e rso n e l 
zak ładów , zarów no pom ocniczo-naukow y, ja k  i niższy s ta n ą ł do  ra to w an ia  zagrożo­
n y ch  n a jcen n ie jszy ch  przedm io tów  i z hero izm em  próbow ał ocalić rabow ane , n iszczone 
i  w yrzucane  n arzędzia  naukow e { zbiory. Szczególnie n ieu s tra szo n ą  p ostaw ę  w  ty ch  
d n iach  grozy okazał a sy s te n t w ydzia łu  ro ln iczego inż. C zesław  M unnich , k tó ry  z K o­
leg ium  G odlew skiego zdołał u ra to w ać  nieco m ikroskopów  oraz p recyzy jnych  w ag 
ana litycznych . Inż. M unn ich  p ra c u ją c  czynnie w  k o n sp ira c ji zg in ie  n iebaw em  
w  r. 1943 — . po b o h a te rsk im  zn iesien iu  zad an y ch  m u  to r tu r  n a  M onte lup ich  —  
w  obozie ośw ięcim skim .

N ależy też podk reś lić  z u zn an iem  ofiarność kobiecych  pom ocniczych sił n a u k o ­
w ych  w  obron ie  u rząd zeń  zak ładow ych i ich  n ieustęp liw ość  w  trw a n iu  n a  zagrożo­
nych  poste ru n k ach . A d iu n k t d r  Schoen op iekow ała się zak ład am i chemicznymi', 
d r  D ylew ska Z ak ład em  M ineralogii, a  I n s ty tu t  P sychogenetyozny  —  ja k  podnosił 
w  sw ym  sp ra w o z d a n iu . z 6 lu tego  1941 p o w ie rn ik  U n iw ersy te tu  — „w ird  von  d e r  
G a ttin  des fr iih e re n  A d iu n k ten  W ojtu siak  a u f  e igene K osten  u n te rh a lte n "  8.

R ab u n ek  p rz y b ra ł w  zasadzie  dw ie  fo rm y: a lb o  bezkom prom isow ego, doraźnego  
p rzyw łaszczan ia  sob ie  n ap o tk an y c h  p rzedm io tów , a lb o  też w y stąp ił w  b ard z ie j u d o -

7 U m ieszczone w  obszernym  spraw ozdaniu do w ładz w yższych . Kopia w  zbiorach A rchi­
wum  Uniw. Jag.

• Krótką w zm iankę o tym  w  m ocno um niejszonej postaci znajdujem y już w  spraw ozdaniu  
„pow iernika U niw ersytetu" z 31. 7. 1940, przedrukow anym  na końcu n in . artykułu  (pkt. 1. d.).
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skona lone j fo rm ie  „w ypożyczeń11, „zabezpieczenia", „b ran ia  w  czasow e uży tkow an ie  ‘ 
itd . Co podlegało  rab u n k o w i i g rab ieży? T rudno  w łaśc iw ie  oznaczyć g ran icę  pożąd li­
w ości i zach łannośc i h itle row ców . N ie by ło  tak ich  p rzedm io tów , k tó ry ch  by  ni.e za­
b ierano . G rab iono  i w yw ożono w ięc co lepsze m eb le  i cenne  z m a te ria ln eg o  p u n k tu  
w idzen ia  p rzedm ioty . „Z naw cy" po low ali na  dzie ła  sz tu k i i w artośc iow e zbiory. T ak  
np . z Z ak ładu  HistorM S ztuk i i złączonego z n im  M uzeum  U niw ersy teck iego  „zabez­
pieczy li" n ie  ty lko  -rysunek W ita  -Stwosza, w y o b raża jący  p ro je k t k a te d ry  b am b ersk ie j 
o raz au to g ra f  tego a r ty s ty , a le  rówmj.eż p iękny  zb ió r num izm atyczny  obe jm u jący  około 
5000 m o n e t sta roży tnych , średniow iecznych  i now ożytnych , obcych i polsk ich , w  ty m  
p ok aźn ą  ilość m o n e t złotych. W  B ib lio tece  Jag ie llo ń sk ie j „specja liśc i" j lubow nicy 
s ta ry ch  sztychów  w  okresie  zam knięcia  B ib lio tek i od lis topada  1939 do lipca 1940 
p rzeszu k iw a li n a  p ręd ce  dzia ł g raficzny , z k tó reg o  n as tęp n ie  w yn ieśli p ew n ą  ilość 
sztychów .

To in d y w id u a ln e  ro zd rap y w an ie  i  n iszczenie u rząd zeń  zak ładow ych dzieln ie , 
w sp a rły  w yższe jed n o s tk i a d m in is tra c ji okupacy jne j. Szeroko p o ję ta  zasada  „w odzo­
stw a" — F u h re rsp rin z ip , czyli faszystow sk ie j sam ow oli, o tw ie ra ła  w  tym  k ie ru n k u  
sze ro k ie  p o le  do  dzia łan ia  d la  gorliw ców . Z cy tow anego  ra p o r tu  p o w iern ik a  u n iw e r­
sy teck iego  z 6 lu tego  1941 d o w iad u jem y  s:ę, k tó re  w ydzia ły  tzw . rząd u  d la  GG. w zięły  
u d z ia ł w  tej a k c ji p a rce la  cy jnej. W ydzńał R aum ordnu-ng p rzy  szefie d y s try k tu  k ra ­
kow skiego  o raz  w ydział g łów ny B evó lkerungsw esen  un d  F tirso rge  d la  GG. (dr A rlt) 
z a b ra li część u rządzen ia  o raz  b ib lio tek i In s ty tu tu  G eograficznego, d r  M iih lm ann , 
łupieżca dzieł sztuki, część b ib lio tek i Z ak ładu  H isto rii S z tu k i S łow iańsk ie j, d r  W est- 
p h a l w  im ien iu  E rn a h ru n g s - u n d  L a n d w irts c h a ft b ib lio tekę  zak ładów  ro lniczych. 
W iększość zasobu połączonych sem in arió w  p raw n iczych  o b ją ł -referat G esetzgobung 
w  tzw . rządz ie  G enera lnego  G u b ern a to rs tw a , u-rządzenia i zasoby Z ak ładu  G eologii — 
D ien sts te lle  f iir  B odenforschung . N a -urządzeniach i w yposażen iu  naukow ym  Z ak ładu  
F a rm a c ji stosow anej położyło  ręk ę  G esundheitskam m er.

J a k  daleko  sięgała  ta  zachłanność, dow odzi fak t, że  część w yposażen ia  naukow ego  
Z ak ład u  B o tan ik i F arm aceu ty czn e j (książki, m ikroskopy) zasiliła  w  m arcu  1940 R eichs- 
k rim in a lp o lize iam t A bt. V w  B erlin ie . G run tow nego  w yczyszczenia tego zak ładu  do­
w odzi u s tęp  z p rzy toczonego  sp raw ozdan ia  p o w iern ika  U n iw ersy te tu  z 6 lu-tego 1941: 
„D as u b rig e  ' -Inventar steh t, s o w i e  e s  n o c h  v o r h a n d e n  w a r ,  in  dem  
fru h e rem  phy sik a lisch en  In s titu t" .

P odnieść trzeba , że w  tym  dziele zniszczenia i w yw ożen ia b ra li w y d a tn y  u d z ia ł 
p rzedstaw ic ie le  szkół w yższych. S m u tn ą  sław ę uzyska li prof. W iegert, k tó ry  w yw iózł 
a p a ra tu ry  zak ładów  ro ln iczych  do  In s ty tu tu  A gronom icznego w  R ostoku, doc. 
S ch w artz  z L eoben, doc. Wissman-n, doc. F u ss  z U n iw ersy te tu  w  B onn, p ro f. B rin ck - 
m an n  z H am burga , późn ie j W. M. Beck, a sy s te n t zak ładu  m edycyny  sądow ej w e  
W rocław iu , w spom niany  d r  H erte r , w yk ładow ca U n iw ersy te tu  B erlińsk iego , d r  R eiss, 
a sy s te n t k lin ik i ch iru rg icznej w  M onachium , i inni.

Z d arza ły  się w śród  p rzy b y w ająceg o  do K rak o w a  e lem en tu  jed n o stk i uczciw e. 
P ro f. m inera log ii U n iw e rsy te tu  W iedeńskiego i kustosz  tam tejszego  m uzeum  p rzy ­
rodniczego d r  H erm an n  M ichel, z końcem  listopada 1939 r . z in-spiracji jednego  z p ro ­
feso rów  opieczętow ał szereg  zb iorów  przyrodn iczych  w  K rakow ie , o ch ran ia jąc  je  
w  ten  sposób od ra b u n k u  w zg lędn ie  w yw ozu. O n też m iędzy innym i ocalił od w y w :e- 
z ien ia  do B ytom ia z Po lsk ie j A kadem ii U m iejętności zb :o ry  d y lu w ia ln e  z słynnym  
nosorożcem  ze S ta ru n i, do  czego ju ż  poczyniono p rzygo tow an ia . W  czasie d rug iego  
o b rabow yw an ia  u n iw e rsy te tu  w  r. 1944 zachow ał -się podobnie  prof. S-ehaperclaus 
z B erlina , k tó ry  zrezygnow ał z w yw iezien ia  u rząd zeń  Z ak ładu  Ichtio logii.

In n y  c h a ra k te r  m ia ły  i, in n em u  celow i służy ły  w ydz;e lone  reze rw a ty  d la  ozdoby 
rezydenc ji w ielkorządców  h itle row sk ich . K ilk a  sk rzyń  k siążek  w  p ięknych  op raw ach  
z Z ak ład u  H isto rii S z tu k i poszło na  d ek o rac ję  ścian  pa łacu  krzeszow ickiego d la  F ra n k a  
o raz  jego  rezy d en c ji na  W aw elu  (tu  także  k s iążk i z S em in a riu m  G erm an istycznego
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i  Filozoficznego). K ie row n ik  p rzeb u d o w y  zam ku  w aw elsk iego  H o rs tm an n  zab ra ł 
z działu  g raficznego  B ib lio tek i Jag ie llońsk ie j k ilk ad z ies ią t w idoków  dw orów  i zam ków  
polsk ich . Z O g .odu  B otanicznego w zięto  na  p rzyozdobien ie  pa łacu  w  K rzeszow icach 
oraz  rezydenc ji g u b e rn a to ra  d y s try k tu  k rakow sk iego  W ach te ra  n a  K a la tó w k ach  12*00 
cennych  okazów  flory , w  tym  400—*500 okazów  szk la rn .an y ch , k tó re  w  całości n iem a l
p rzep ad ły  w zg lędn ie  zm arn .a ły .

N ad w szystk im i ty m i n iszczycielskim i in s ty tu c jam i czy  u rzęd am i w z ią ł go rę  n ie ­
baw em  n a jb a rd z ie j g roźny  i n iebezpieczny ich w spółzaw odnik : założony uroczyście 
w  dn iu  20 k w ie tn ia  1940 In s ti tu t  f i ir  d eu tsch e  O sta rbe it. R ozbudow ując sw ój p seu d o - 
badaw czy  a p a ra t  n iezw ykle  szeroko w ch łan ia ł on je d n ą  p o  d ru g ie j b ib lio tek i z ak ła ­
d ó w  zab ra ł część księgozb io ru  In s ty tu tu  G eograf:czhego, S em in ariu m  H istorycznego, 
H is to rii S ztuk i, S em in ariu m  P raw niczego , Z ak ładu  A ntropo log ii (na k tó reg o  zb io rach  
położył też rękę), Socjologu i E tnologii itd . Co w ięcej, w  sw ym  „ tw órczym 11 zapędzie 
p róbow ał O s tin s ti tu t p rzep row adzić  w ydzie len ie  d la  sw ych  p o trzeb  p ew nych  dzia łów  
w iedzy z ogólnego zasobu B ib lio tek i Jag ie llońsk ie j. N a szczęście sprzeciw i! się te j 
n iebezp iecznej operac ji n iem ieck i d y rek to r ów czesnej S taa tsb .b lio th ek  K rak au , A bb, 
n ie  dopuszczając do nonsensow nej w  sw ym  założen iu  p a rce lac ji s ta ro ży tn e j k siążn icy
u n iw ersy teck ie j. _

In s ty tu to w i p o ddano  n iebaw em  rów nież, jak o  p rzed s ięb io rstw o  dochodow e, D ru ­
k a rn ię  U n iw ersy te tu  Jag iellońsk iego , jed en  z n a jlep ie j p rzygo tow anych  do p ro d u k c ji 
p rac  naukow ych  zak ładów  w  ów czesnym  p ań stw ie  po lsk im . Ju ż  w  p aźdz ie rn iku
1939 r . znalaz ła  się ona pod zarządem  p o w iern ika  dla sp raw  d ru k a rń . D zięki en e rg ii 
i odw adze cyw ilnej sw ego k ie ro w n ic tw a  i p rzyw iązan iu  je j p raco w n ik ó w  zdołała  o n a  

o k re s  od r. 1939 po  p ra w ie  koniec r. 1940 pośw ięcić na  p o ta jem n e  w ykończen ie  
bez og lądan ia  się na  pozw olenie cenzury , szeregu cennych  w y d aw n ic tw  P o lsk ie j 
A kadem ii U m iejętności, a  n a w e t ro zpoczęce  sk ładan ia , w  ch a rak te rze  „p ry w a tn y ch "  
zam ów ień, k ilk u  doniosłych, now ych  p u b lik a c ji  W  d n iu  13 s ie rp n ia  1940 r. ca ły  
m a ją te k  D ru k a rn i p rz e ją ł od u rzęd u  pow iern iczego  w spom niany  In s ty tu t. P o lsk i 
zarząd  D ru k a rn i zręcznym i m an ew ram i zdołał uchylić  się od d ru k u  polakożerczych, 
n ie  m ających  n ic  w spólnego z p ra w d ą  n au k o w ą  w y d aw n ic tw  In s ty tu tu , a le  sw ój 
dochód zm uszony b y ł częściowo oddaw ać n a  jego cele.

Szczególnie ja sk raw y m  p rzy k ład em  tzw . „ A u ib a u a rb e it“ czynn ików  o kupacy j­
n y ch  n a  odcinku  gospodark i loka lam i zak ładów  by ła  sp raw a  zuży tkow an ia  now ej 
B ib lio tek i Jag ie llo ń sk ie j, do k tó re j w ładze  ad ad em ick ie  p lan o w ały  p rzen iesien ie  
zbiorów  w  m iesiącach  jesiennych  1939 r. O tóż ten  now ocześnie u rządzony  b u dynek  
b ib lio teczny  postanow ili h itle row cy  obrócić ju ż  w  g ru d n iu  1939 r. n a  pom ieszczenie 
s tu d ia  rad  owego. W ty m  celu sprow adzono z B erlin a  specjalistów , k tó rzy  za ję li 
się w ym ontow an iem  urządzeń  m eta low ych  m agazynów  b ib lio tecznych , po  czym  m iano  
p rzystąp ić  do usun ięc ia  stropów  m iędzy  p ó lp ię tram i. Z dem ontow ano  w  ten  sposób 
P ię tra  V III  i  V II oraz część p ię tra  V I i zab ie ran o  się d o  u su w an ia  stropów , gdy  do­
piero  s tw ierdzen ie  sprow adzonego a rc h ite k ta  un iw ersy teck iego  złożone p rzed  k o - 
m isią  rzeczoznaw ców , że tak ie  w yb u rzen ie  spow oduje ru in ę  gm achu , w strzym ało  
przebudow ę. N ie uspokojono  się jed n ak  od razu . W  styczn iu  ro k u  następnego  za­
m yślano  obrócić po łu d n io w ą część b u d y n k u  n a  kasyno  u rzędn icze  i dop iero  o s ta ­
tecznie  n a  w iosnę tegoż ro k u  zdecydow ano się n a  p rz e w ie z ie n i zb iorów  b ib lio tek i 
ze sta rego  gm achu do now ego. P onow nym  w budow an iem  w ym ontow anych  u rząd zeń  
za ję li się  ju ż  ro b o tn icy  polscy.

W  d n iu  27 lis to p ad a  1939 r. n a s tą p ił a k t  m a jący  stanow ić za legalizow anie p an o ­
w an ia  now ego p o rząd k u  h itle row sk iego  n ad  U n :w ersy te tem : zap row adzen ie  w  g łów ­
nym gm achu  u n iw ersy teck im , C ollegium  N ovum , tzw . U n iv e rs ita tsw ach e , k tó rą  
P ełn iła  s tac jo n u jąca  w  K rak o w ie  w  ów czesnym  I I  D om u A kadem ick im  T o tenkop f-

5
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s ta n d a rte . T en  fa k t u p a m ię tn iła  w a r ta  zaraz  w  nocy z 27 n a  28 tegoż m iesiąca  (około 
godz iny  0,45) zastrze len iem  pod  b ra m ą  C ollegium  n ieznanego  m ężczyzny z  g rupy  
p ięc iu  osób, k tó re  na  w ezw an ie  s tra ży  n ie  s tan ę ły . W  ja k im  celu  podeszli o n i pod 
C ollegium , tru d n o  dziś w y jaśn ić ; w iem y ty lko , że n a s tęp n e j nocy n a  b ram ie  C olle­
g iu m  od ul. Jag ie llońsk ie j p o jaw iły  się n ap isy  na  cześć ZSRR. W  dn iu  22 lu tego 
w  m iejsce SS T o tenkopf ob ję ła  U n iv e rs ita tsw ach e  tzw . Selbschutz , złożony z k ilku  
w oźnych, zd ra jcó w  n a ro d u  po lsk iego  (braćm i: K arlem , w oźnym  Z ak ład u  B ak te ­
rio log ii i A dam em  T heuerle), k tó ry  p e łn ił czynności w artow n icze  d o  14 X  1940 r.

W  dw a d n i po u stan o w ien iu  w a r ty  w prow adził się do C ollegium  N ovum  naczelny  
zw ierzchn ik  rozgrom ionego  U n iw ersy te tu  R e ich s treu h an d er , d r  R olshoven, m ian o ­
w a n y  n a  to stanow isko  w  d n iu  25 lis to p ad a  przez „W ydział G łów ny N au k i i O św ie­
cen ia  L udow ego".

U rząd  p o w iern ik a  U n iw ersy te tu  is tn ia ł do 30 k w ie tn ia  1941 r . Z a jm ow ali go k o ­
le jn o  cz te re j osobnicy; w sp o m n ian y  R olshoven , w rog i i p o d e jrz liw y  g rab ieżca (m iędzy 
in n y m i o g rab ił pokój gościnny  w  Z ak ładz ie  F izyki), po n im  (od 1 lu tego  1940) H alm , 
n ie  w yk azu jący  n ad m ie rn e j gorliw ości, n a s tęp n ie  re n e g a t z B ie lska  d r  (?) Synek  
(.1 czerw ca do  31 lipca  1940), w róg  po lskości w y k azu jący  zapędy  niszczycielskie, 
w reszc ie  o s ta tn i w  kolei W eidm ann. G łów nym  zadan iem  pow iern ików  by ło  p rz e ­
p ro w ad zen ie  fo rm alne j lik w id ac ji U n iw ersy te tu  i  jego  zak ładów . R obili to  sp raw n ie
i  u m ie ję tn ie . D ziała lność sw ą  o p ie ra li n a  dw óch  p rzew odn ich  założeniach: 1) poczy­
n ie n ia  najw iększych  oszczędności (stąd  opróżn ian ie  n a  g w a łt p rzed e  w szystk im  lo k a­
ló w  dzie rżaw ionych  przez U n iw ersy te t b ez  w zględu n a  zn a jd u jące  się tam  urządzen ia , 
a p a ra tu ry  i zbiory , k tó re  zw alano  n a  stosy  ręk o m a n iefachow ców ; 2) o ddan ia  w ła ­
dzom  n iem ieck im  ja k  n a jw ięce j w olnej pow ierzchn i do uży tku . P o w ie rn ik o w i podlegał 
n ie liczny  p e rso n e l polski, ja k i  z kon ieczności m usia ł być pozostaw iony  d la  fu n k c jo ­
no w an ia  k ilk u  zak ładów , m ianow icie  19 p raco w n ik ó w  O grodu B otanicznego, 6 O bser­
w a to riu m  A stronom icznego, 4 w  O grodzie W arzyw niczym  i 17! (p rzew ażnie niższych 
funkcjo-nariuszów , dozorców  i stróżów ) w  innych  zak ład ach  i loka lach  (s tan  z 1941 r.).

Z asadnicze lin ie  p rzew odn ie  p rzeprow adzonej lik w id ac ji by ły  następu jące . Z ab ro ­
n ie n ie  dostępu  n a  te ren  In s ty tu tó w  zarów no  k ierow n ikom , ja k  ca łem u w  ogóle 
p o lsk iem u  personelow i naukow em u, po łączone z zakazem  p ro w ad zen ia  zajęć n au k o ­
w ych, o d eb ran iem  k luczy  i k siąg  inw en tarzow ych . O p iekę  n ad  in s ty tu ta m i oddano  
chw ilow o w  ręce  w oźnych i służby  (w  k ilk u  ty lko  w y p ad k ach  pow ierzono je  w y ją t­
kow o kobiecym  pom ocniczym  siłom  naukow ym ). D alszą czynnością  b y ło  opróżn ien ie  
lo k a li zak ładow ych , zw alen ie  książek , p rzy rządów , odczynników  n a  jed en  stos, p rzy  
czym  n ie  m iano  w zględu  n a  de lika tność  czy p recyzy jność  p rzy rządów , w arto ść  
okazów  m uzea lnych , p re p a ra tó w , zaby tków  (np. zniszczono ' w ów czas zaby tkow e części 
naczyń  sta ro ży tn y ch  p e rsk ich  z okolicy  S uzy  z S em in ariu m  S ansk ry tu ), ak tó w  u rzę ­
dow ych . U rządzen ia  s ta łe  zdem ontow ano  przew ażn ie  rę k a m i n iefachow ców  tzn. 
p rzy p ad k o w o  i do raźn ie  łap an y ch  n a  u licach  Ż ydów ; in s ta lac je  w odne, e lek tryczne, 
gazow e usuw ano. B ezm yślności tego postępow ania  dow odzi fak t, że np. w  p ierw szym  
zapędzie  poniszczono u rządzen ia  la b o ra to r ió w  chem icznych, k tó ry ch  późn ie j w  r. 1942 
n a  d a rm o  szukano. D oskonale  ro zw ija jącą  się U n iw ersy teck ą  Szkołę P ie lęg n ia rek  
zam k n ię to  w  r. 1942, p rze ra b ia ją c  b u d y n ek  n a  ho te l d la  N iem ców , u tw orzono  n a to ­
m ia s t później (1944 r.) szkołę d la  p rzysposob ien ia  la b o ran tó w  szpitalnych.

Szczególny szał n iszczenia zw rócił się zw łaszcza przeciw ko urządzen iom  d y d ak ­
tycznym , salom  w ykładow ym , ław kom  itp. P a le n ie  k a te d r , szaf, ław ek  trw a ło  n iem al 
d o  ko ń ca  okupacji. W yspecjalizow ał się w  tym  h itle ro w sk i k ie ro w n ik  O grodu  B o ta­
nicznego, H erte r , k tó ry  sp a lił k ilk a  ty sięcy  ław , k a te d r , tab lic  itd .

O próżnione w  ten  sposób lokale  zam ien iano  na  b iu ra , koszary , m agazyny  
fab ry czn e  (np. tuż  p rzed  w o jn ą  w ystaw iony  gm ach  S tu d iu m  W ychow ania Fizycznego 
p rze ro b iła  d la  w łasnych  celów  n iem iecka fab ry k a  m arg a ry n y  „D eum a").
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Postępow an ie  lik w id acy jn e  odbyw ało  s ię  w  sposób czysto  m echan iczny  i szab lo ­
now y. Pozosta łe  z g rab ieży  w yposażen ie  zak ładów  i ich in w en ta rz  oddaw ano  do 
Poszczególnych sk ład n ic . I  tak  m eb le  w ęd row ały  do sk ładów  m eb low ych  (g łów nie 
do m agazynu  w  daw n ie jszy m  g m n a z ju m  m atem atyczno -p rzy rodn iczym  im. W it­
kow skiego), p ap ie ry  i a k ta  do zarządu  a rch iw ó w  państw ow ych , p rzed m io ty  sz tu k i 
do odpow iednich  zb iorn ic  (głów nie do sk ład u  w  A kadem ii S z tu k  P ięknych), k siążk i 
do  tzw . S ta a  tsto iibl i o th ek  K rak au . Szczęśliw ie się jeszcze złożyło, że zbiory  Z ak ładu  
P re h is to r ii p rze ję ło  M uzeum  P re h is to r ii P o lsk iej A kadem ii U m iejętności. A le  już  
Zakład H isto rii S z tu k i dok ład n ie  rozparcelow ano : w ie le  książek  poszło do In s ty tu tu  
fu r  deu tsche  O sta rb e it, d la  p rzyozdobien ia  re zy d en c ji F ra n k a  w  K rzeszow icach  i na  
W aw elu, resz tk i do B ib lio tek i Jag ie llońsk ie j, ob razy  i inne  p rzed m io ty  a rty sty czn e , 
łączn ie  z cennym  zb iorem  a u to g ra fó w  z zap isu  R astaw ieokiego, do zb io rn icy  w  A k a ­
dem ii S z tu k  P ięknych , gdzie p rzesz ły  dziw ne koleje. Z b iór au to g ra fó w  doc. A. B och­
nak  jeszcze w  r. 1940 zdołał zab rać  i um ieścić  w  bezpiecznym  m iejscu . C enniejsze 
ob razy  u k ry ł u  sieb ie  w  m ieszkan iu  doc. A kadem ii S z tu k  P ięk n y ch  J a n  H oplinsk i, 
by  oddać  je  n ien aru szo n e  U n iw ersy te to w i w  r. 1945. In n a  część zb iorów  Z ak ład u  
Znalazła p rzy tu łek  w  M uzeum  N arodow ym , M uzeum  C zarto ry sk ich  i P o lsk ie j A ka­
dem ii U m iejętności, p ew n ą  p a r t ią  zibiorów um ieścili N iem cy w  sk ład ach  zam ku 
W awelskiego. P odobną p a rce lac ję  p rzeszły  i inne  zak łady , ja k  Z ak ład  A rcheolog ii 
S ta ro ży tn e j, Z ak ład  H is to rii i F ilozofii M edycyny  itd.

R ów nolegle z lik w id ac ją  u rzędow ą dokonyw aną  przez p o w ie rn ik a  u n iw ersy tec ­
kiego szło w ydzie lan ie  zak ładów  m iędzy  poszczególne jed n o s tk i a d m in is tra c ji  oku­
pacy jne j. P oczątek  da ła  w ojskow ość tw orząc  n a  p rze łom ie  1939/40 z Z ak ładu  
B ak terio log ii — F lećk fieberfo rschung . Z ak ład  G eologii ob jęło  D jen sts te lle  f i ir  B oden- 
lo rschung . G ospodarstw o  w  M ydln ikach  przeszło  po d  zarząd  g u b em ia ln eg o  U rzędu  
W yżyw ienia i R oln ictw a. M im o w ysiłków  i rozszerzen ia  gospodarstw a p rzez  p rz y łą ­
czenie sąsiedniego  C hełm u, strac iło  ono sw ój c h a ra k te r  zak ładu  dośw iadczalnego, 
s ta ją c  się p ry w a tn ą  dom eną jego k ie ro w n ik a , N eum anna, i p u n k tem  zbiorczym  k o n i 
W ierzchowych d la  w yższych u rzęd n ik ó w  GG. U stępu jąc  z M yd ln ik  zostaw ili h itle ­
row cy gospodarstw o całkow icie  zdew astow ane, bez in w en ta rza  żyw ego i m artw ego , 
bez zapasów . Z k lin ik  u n iw ersy teck ich  u tw orzono  V erein ig te  S taa tsk ra n k e n a n s ta lte n , 
Z ak ład  M edycyny Sądow ej został podpo rządkow any  G łów nem u W ydziałow i Z drow ia, 
tzw . rząd u  GG. A rch iw um  U n iw ersy teck ie  w łączono w  lipcu  1940 do A rch iw um  
Państw ow ego  w  K rakow ie , w  jesien i tr . p rzekazano  Z ak ład  F arm ak o lo g ii I. G . F a r -  
'beh industrie , k tó ra  s tw orzy ła  zeń T rachom forschungsste lle .

O sta teczn ie  z przeprow adzonego  pogrom u zdołało zachow ać egzystencję  i do pew ­
nego sto p n ia  ciągłość p r a c y  n iew iele  zakładów . Z ostaw iono w  b iegu  p ra c  —  ja k  po­
s ie d z ia n o  —  k lin ik i lekarsk ie . Z łączone a d m in is tra cy jn ie  jeszcze z końcem  1939 r.
2 państw ow ym  szp ita lem  św . Ł azarza  ja k o  tzw . S ta a tlic h e  K ra n k e n a n s ta lte n  s tan o ­
w iły  one o d tąd  oddziały  szp ita lne. D ziałalności naukow ej i dośw iadczalnej n ie  w olno 
■m było rozw ijać. Z b ieg iem  czasu  o trzy m ały  one k ie ro w n ik ó w  niem ieckich,, zazw y­
czaj początku jących  lek a rzy  (czas jak iś  z fo rm acji SS), k tó rzy  tw orzy li osobne w  n ich  
°ddz ia ły  dla N iem ców , luksusow o urządzone, gdy d la  pozostałych  chorych  by ł nędzny  
Wikt, obelgi i zupe łny  b ra k  leków . Pod kon iec  okupacji te  spec ja lne  oddziały  tak  
s 'ę  rozrosły , że chcąc  do trw ać  na  s tanow isku  po lsk i p e rso n e l le k a rsk i m us ia ł chorych  
tu lsk ich  um ieszczać ju ż  ty lko  w  su te renach .

O prócz tego ostało  się p :ęć zak ładów  teo re tycznych , jak k o lw iek  u leg ły  one da lek o  
idącym  zm ianom  o rgan izacy jnym : O b serw ato rium  A stronom iczne, O gród B otaniczny, 
Z ak ład  M edycyny  S ądow ej, C hem ii L ek a rsk ie j i B akterio log ii. Poza ty m  w  stan :e  
szczątkow ym  d o trw a ły  do r . 1942, w zględnie  1943 zak łady : zoologiczny ii p sychoge- 
netyczny. I  ż  snioh u su n ięc i zostali k ie ro w n icy  polscy, k tó rz y  początkow o zdołali
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się  u trzy m ać ; p rzy b ran i spośród  pom ocniczego perso n e lu  naukow ego tym czasow i 
k ie ro w n icy  o trzym yw ali nadzorców  h itle row sk ich .

Z zak ładów  h u m an is ty czn y ch  u ra to w a ła  jed y n ie  sw ą  egzystencję , a le  w  zmie­
n ionym  ch arak te rze . B ib lio teka  Jag ie llońska . Z am k n ię ta  w  d n iu  6 listopada w ydana 
zosta ła  n a  łu p  zb iega jących  się do n iej „uczonych11 h itle row sk ich . P anow ał w  niej 
p rzez  szereg  m iesięcy s tan  całkow itego  ex  lex. S zereg  osobników , ja k  d r G lasser, 
d r  A lb rech t, d r  B arte l, d r  G iebner, d r  M ayer, d r  Kiudllch, d r  W eidhas (?), d r  Sappok 
podaw ało  się 'i uw ażało  za je j dy rek to rów . O fia rą  ich gospodark i p ad ła  pew na  ilość 
ry c in , k siążek  i cym eliów . D opiero  przybycie  b ib lio tek a rzy  z P ań stw o w ej P ru sk ie j 
B ib lio tek i (dyr. B ecker, d r  v. B oth) p rze rw a ło  tę  an a rch ię .

N a p rze łom ie  m arc a  i k w ie tn ia  1940 r. zapad ła  decyzja  p rzen iesien ia  zbiorów  
B ib lio tek i do now ego gm achu , k tó rą  to czynność p rzep ro w ad z ił w ed le  w łasnych  p la­
n ó w  dyr. K un tze . B ib lio teka  zosta ła  p rzek sz ta łco n a  n a  S taa tsb ib lio th ek  K rakau 
i  od d an a  pod k ie row n ic tw o  b. d y re k to ra  B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j w  B erlinie- 
F u n k c jo n o w an ie  B ib lio tek i, o p a rte  zostało  n a  w zorach  n iem ieckich . Ze zbio­
ró w  w  zasadzie  ko rzystać  m ogli ty lko  N iem cy. Z  P o laków  dopuszczano za spe­
c ja ln y m  pozw oleniem  ty lko  tych , k tó rzy  p raco w ali w  u rzęd ach  niem ieck ich . Było 
ich  n iew ielu ; do końca ok u p ac ji w szystk iego  83 osoby. D aleko w ięcej oczyw ista 
korzysta ło  n ielegaln ie . M im o bow iem  surow ego zakazu  p racy  naukow ej —  nawet 
p rzen iesiony  z P o lsk ie j A k ad em ii U m ie ję tnośc i do b ib lio tek i słow nik  sta ro p o lsk 1 
w olno  ty lko  b y ło  upo rządkow yw ać , a le  n ie  k o n tynuow ać  p racy  n ad  n im  — zasoby 
b ib lio tek i s ta ły  się d la  uczonych  p o lsk ich , p rzede  w szystk im  hum an istów , dzięk'» 
d a leko  idącym  u ła tw ien io m  i pom ocy ze s tro n y  polskiego p erso n e lu  b ib lio tek i, pod­
s ta w ą  p ra c y  naukow ej.

Z asługą  polskiego persone lu  B ib lio tek i było  też zeb ran ie  w  je j m agazynach  nie 
ty lk o  b ib lio tek  zak ładow ych  oraz innych  uczeln i k rak o w sk ich  (A kadem ii G órniczej. 
A kadem ii S z tuk  P ięknych , A kadem ii H andlow ej), a le  tak że  g łów nych  krakowskich 
księgozbiorów  publicznych  z B ib lio teką  P olsk iej A kadem ii U m iejętności, C en tra lna  
B ib lio teką  Pedagogiczną i innym i na  czele oraz w ie lu  bardzo  cennych  zbiorów  p ry ­
w a tn y ch , m iędzy  in n y m i krzeszow ickiego  i spod B aran ó w  Potockich , p ro f. S te rn - 
bacha  i innych.

Cóż — spy tać  się godzi —  s tw o rzy ł h itle ry zm  n a  m iejscu  sta roży tnego , drug iego  
c o  do daw nóści w  środkow ej E u ro p ie  u n iw e rsy te tu  i jego 130 zak ładów ? Otóż 
w  m iejsce  zlikw idow anych  p ow sta ło  k ilk a  szkółek  e lem en ta rn y ch  ogólnokształcących 
lu b  e lem en ta rn o -śred n io h  fachow ych  o  odpow iednio  sp rep aro w an y m  program ie . I t a k  
w  In s ty tu c ie  B otan icznym  (Dubicz 46) znalazł pom ieszczen 'e  jed en  oddział szkoły 
pow szeohnej, w  b u d y n k u  S tu d iu m  S łow iańsk iego  (G ołębia 20) w  12 sa lach  szkoła 
hand low a, w  Z ak ładach  C hem icznych I i I I  zaw odow a szkoła chem iczna. To w s z y s tk o .

J a k i zaś by ł is to tn y  i rzeczyw isty  sto sunek  faszystow skiego  o k upan ta  do  k u ltu ry ’ 
w  szczególności do zagadn ień  zdrow otności społecznej, w a lk i z epidem iam i, k tó rą  ta^ 
szum nie  rek lam ow ali a fiszam i, d rogą  ra d 'o w ą  i przez p rasę , św iadczy na jlep ie j f a k t  
że trzym ano  w  20 sk rzyn iach  u rządzen ia  Z ak ład u  H ig ieny  w  b a ra k u  przy  ul. K oper­
n ik a  48, w  m iejscu  w ilgo tnym  i n a jb a rd z ie j n ieo d p o w ied n im 9, by  w  końcu  w  l©c10 
1944 tr. w yw ieźć je do Rzeszy.

P roces rozgrom ien ia  in s ty tu tó w  naukow ych  zakończył się w  zasadzie n a  w iosn? 
r . 1941. D nia 1 m a ja  tr . ^oczyszczony" ju ż  te ren  objęło  n a  m iejsce  u rzędu  pow ier-

• Słowa cytow anego spraw ozdania „pow iernika U niw ersytetu" z 6 lu teso  1941: ,.Tn eine' 
B aracke In der K opernikusgasse 48 ist das Inventar des hygien ischen  Instituts u n t e r g e b r a c h 1 ' 

Es handelt sich u. a. ausser M obein um 20 K lsten m it w ertvollen  B ilchern und A p p a r a t e n .  
W egen der Feuchtigkeit des Raum es ist es zw eckm Sssig, w enn die Sachen anderw eitig  untef '  
gebracht] werden."
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niczego —  K u ra to r iu m  szkól w yższych (H ochschu lkura to rium ). P rzew odn iczącym  
jego został d r  L ic h t z W iednia, pełniący rów nocześn ie  stanow isko  zastępcy  szefa 
Wydziału N auk i i  O św iaty , podstępny  i w rogo  -usposobiony d o  polskości. F ak tyczne 
czynności sp e łn ia ł za n iego Sopeista l, a  po jego odejśc iu  W ellfle pochodzący  z S u ­
detów . D rug im  z ko le i k u ra to re m  'był T eofil C olum bus, em ery to w an y  se k re ta rz  u n i­
w ersy te tu  w  C zerniow cach, spoko jny  i P o lak o m  raczej życzliw y, {m. in. ocal.ł resztę  
m ik roskopów  Z ak ładu  H istologii), ale całkowicie bezsilny. D n ia  3il g ru d n ia  1943 r. 
Urząd k u ra to ra  zosta ł zn iesiony; w  m ie jsce  jego  po w sta ł w  W ydziale G łów nym  N auki 
i O św iecenia L udow ego osobny referat d la  sp ra w  szkolnych, p rzy  czym  zarząd b u d y n ­
ków  u n iw ersy teck ich  p rzeszed ł w ręce tzw . V erwa-ltung der S taa tsg ru n d s tu ck e . R e­
fe ren tem  został rzeczony T. C olum bus.

O kres rządów  K u ra to r iu m  (od li941 do  1943) s ta ł pod znak iem  pod jęcia , p o  bez­
m yślnym  n iszczeniu  tzw . -szumnie „dzie ła  odbudow y“ (A ufbauaribeit). P o lega ło  ono 
nie ty le  n a  zabezpieczeniu  re sz tek  ocalonych  u rząd zeń  naukow ych, ile raczej n a  b e z ­
u stan n y ch  zm ianach  i ad a p ta c ja c h  — z reg u ły  bezcelowy-ch ja k ie  p rzep row adzono  
\v tych  n ie licznych  in s ty tu tach , k tó re  zdo łały  s ię  uchow ać, n a  p rzenoszen iu  co -parę 
m iesięcy zbiorów  z jednego  m iejsca  n a  d ru g ie  (często z p o w ro tem  n a  to sam o 
m iejsce). P o rząd ek  w ew n ętrzn y  u leg ł w  n ich  -całkowitej ge im an izac ji, wpiowa-dzono 
nawet w  po tocznym  użyciu  język  niem iecki. D la ostatecznego za ta rc ia  śladów  p o l­
skości p rzeistoczono zachow ane p laców k i n aukow e pod w zględem  organ izacy jnym . 
z O grodu B otanicznego -stworzono Z ak ład y  B otaniczne, z  połączonych  zakładów  
M edycyny sądow ej 1 C hem ii lek a rsk ie j — .In s ty tu t M edycyny S ądow ej i  naukow o 
P rzyrodniczej K ry m in a lis ty k i, podpo rządkow any  p o lic ji bezpieczeństw a.

O kres od końca lipca  1944 V. do w yzw olenia K rak o w a  w  d n .u  18 s tyczn ia  1945 i . 
P rzyniósł bo d a j na jw ięk szą  k lęskę  d la  zak ładów  — m asow y w yw óz u rząd zeń  n a u ­
kow ych  szeregu in s ty tu tów , dokonany  z po lecenia odpow iednich  k ie row n ików , w  tym  
także p ro feso ró w  u n iw ersy te tó w  (np. iMa-utty, doc. d r  W issm ann z  K lin ik i G inekolo­
gicznej). T ylko  b ra k  środków  tran sp o rto w y ch  i p rzec iw dzia łan ie  — w  g ran icach  
m ożliw ości —  p erso n e lu  polskiego spraw iło , że w yw óz ten  n .e  p rz y b ra ł rozm iarów  
zupełnej k a ta s tro fy  n iem n ie j pew ne najnow ocześn ie j zao p a tizo n e  i u iząd zo n e  i-nst>- 
tu ty , jak  np. Z ak ład  B akterio log ii, K lin ik i G inekologicznej, zostały  -doszczętnie ogo­
łocone, ponosząc n iepow etow ane szkody.

S ie rp ień  1944 r. p rzyn iósł duże zagrożenie rów nież d la  B ib lio tek i Jag ;e llonsk ie j. 
Już na w iosnę tegoż ro k u  p rzesz ły  pnzez B ib lio tekę tra n sp o rty  w yw ożonych ze 
L w ow a (z B ib lio tek i Uniwersyteckiej oraz O ssolineum ) sk rzyń  z  książkam i., s ta ro ­
d ru k a m i i rękopisam i. W cześniej, bo od  je s ien i 1943 r. p o d ję to  z obaw y p rzed  a ta k a m i 
lo tn iczym i w  sam ej b ib lio tece  p race  zabezpieczeniow e W dziale  rękop isów  oraz cym e- 
liów , k tó re  zapakow ane w  sk rzynie  przew ożono  do p iw n ic  zam ku w aw elskiego. E w a­
k uacy jny  pla-n d r  A bba p rzew idyw ał w yw iezien ie  do  A delina  (koło Z łotoryi) na 
Dolnym  Ś ląsku  dz ia łu  p-abyików  la t 1940 do 1944, o raz  -z w y łączen iem  dz ia łu  polskiego 
całej biblioteki- podręcznej, k tó ra  w edle  tego  p la n u  m ia ła  zasilić  zbom bardow ane  
P aństw ow e b ib lio tek i w  Rzeszy. E nerg iczne  p rzec iw d zia łan ie  persone lu  b ib lio tek i. 
Przede w szystk im  niższego, pozw oliło u k ry ć  k ilk an aśc ie  ju ż  za ładow anych  skrzyń . 
W ten sposób p ew ne  dzia ły  b ib lio tek i podręcznej, ja k  re lig ioznaw stw o, p rzy roda, m e ­
dycyna, geografia , językoznaw stw o, u n ik n ę ły  podróży  do T rzeciej Rzeszy. W yw iezione 
sk rzyn ie  w róciły  szczęśliw ie do  b ib lio tek i po zakończeniu  d z ia łań  w ojennych  
Vv sie rpn iu  1945 r

J a k  w y n ik a  z pow yższego p rzed s taw ien ia , m etody  niszczenia ośrodków  n a u k o ­
w ych U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  by ły  w ie lo rak ie : oprócz p ry w a tn y ch  kradzieży , 
czy ulega-lizowanego rab u n k u , pa len ia , w y rzu can ia  n a  śm ie tn ik  czy do lam usa,^ p ra k ­
tykow ano rozw łóczen ie  u-reą-dzeń po różnych  p u n k tach  m ia s ta  (dość pow iedzieć, że 
'n w en ta rz  Z ak ładu  C ytologii R oślin  w  d n iu  19 styczn ia  1945 r. znajdow ał isię
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w  12 m ie jscach , a  dodać trzeba , że  część jego  zosta ła  w yw ieziona do N iem iec); częste 
p rzenoszen ie  i  p rze rzu can ie  p rzedm io tów  z n a tu ry  rzeczy bard zo  p recyzy jnych  
i d e lik a tn y ch  za k ażd ą  ta k ą  zm ian ą  zm niejszało  ich trw ało ść , uży tkow ność i w artość.

N iszczycielska a k c ja  h itle row ców  budziła  p rzez  ca ły  czas okupac ji p rzeciw dzia­
łan ie  ze s tro n y  persone lu  polskiego, zarów no  naukow ego ja k  i adm in is tracy jnego . 
N ajczęstszym  je j ob jaw em  było p o ta je m n e  w ydobyw an ie  i chow an ie  b a rd z ie j w a r- 
tościow yoh p rzedm io tów  i okazów  po s try c h a c h  i p iw n icach , um ieszczan ie  po dom ach 
p ry w a tn y ch , w yw ożenie n aw e t n a  w ieś, czasem  w  okolicznościach m ocno d ram a­
tycznych. K o rzy sta jąc  z chw ilow ej n ieobecności h itle row sk iego  persone lu  przenoszono 
je  o se tk i k ilom etrów . W  ten  sposób np . pod  jed n odn iow ą nieobecność w spom nianego  
W estphala , lik w id a to ra  zak ładów  W ydziału  R olniczego, zdołano w yw ieźć po d  koniec 
r. 1S3S do In s ty tu tu  R olniczego w  P u ła w a c h  nieco cennych  p rzy rządów  naukow ych. 
In n ą  fo rm ą  ochrony  by ło  w ypożyczan ie  a p a ra tó w  przez p laców ki n aukow e k rak o w ­
skie, posiada jące  p e rso n e l polski. T ak  postąp iono  z u rząd zen iam i Z ak ładu  F izyk i czy 
Psychogenetycznego.

W reszcie, je ś li chodzi o  czasopism a, u m y śln ie  je  dekom pletow ano , ab y  zabezp ie­
czyć p rzed  rabunk iem .

N ajw iększy  w ysiłek  k ie ro w an o  do  o ch rony  zagrożonych k siąg  inw entarzow ych- 
Z jed n e j s tro n y  b ra k  ich pozw ala ł n a  w ydobyw an ie  lu b  u su w an ie  p rzed  g rożącą g ra ­
bieżą tych  czy innych  przedm io tów , z d ru g ie j m ogły  one stanow ić  n a  przyszłość pod­
staw ę do u s ta len ia  s t r a t  spow odow anych  przez najeźdźcę. W .ele k siąg  inw en ta rzo ­
w ych  udało  się  u sunąć  zaw czasu ; z in n y ch  w  chw ili ich zab ie ran ia  zdołano  porobić 
odpisy. C zasem  w szakże u k ry c ie  p rzy rządów  ob ję ty ch  k sięgą inw en ta rzo w ą  pociąg­
nęło za so b ą  konieczność zniszczenia je j d la  z a ta rc ia  śladów .

P om ocniczy p e rso n e l naukow y, zw łaszcza ten , k tó ry  u trzy m a ł się n a  stanow i­
skach , s taw a ł o fia rn ie  n ie  ty lko  w  ob ron ie  m ien ia  un iw ersy teck iego , a le  rów no­
cześnie w  m ia rę  sk rom nych  m ożliw ości w  n ie ludzk ich  w a ru n k ach  — b ity , ponie­
w ierany , nieodżyw iony, zagrożony każdej chw ili w ysłan iem  do obozu koncen tracy jnego
—  k o n ty n u o w ał u k rad k iem  p ra c ę  badaw czą. K ończono p race  zaczęte p rzed  wojną- 
podejm ow ano  now e, w reszcie  po  k ry jo m u  i: z n a jw ięk szy m i ostrożnościam i, bo  tak ie  
„p rzekroczen ie" groziło  n a jc ięższym i konsekw encjam i, u d o stęp n ian o  zbiory  tym> 
k tó rzy  m ieli zam kn ię ty  dostęp  do p racow n i, oraz w yzysk iw ano  je  d la  ce lów  tajnego  
nauczan ia . P rzez  szerok ie  p rzy jm o w an ie  s tu d en tó w  w  p ie rw szym  o k re s ie  okupacji 
n a  p ra k ty k ę  po  k lin ik ach  um ożliw iono  im  dalsze kształceni©  w  zaw odzie lekarskim - 
W n iek tó ry ch  k lin ik ach  o dbyw ano  periodyczne  posiedzen ia  d la  om ów ien ia  c iekaw ­
szych w ypadków  chorobow ych.

P ozosta je  jeszcze do  sch a rak te ry zo w an ia  m oralność  p rzed s taw ic ie li n a u k i faszy­
sto w sk ie j dz ia ła jący ch  n a  te re n ie  zak ładów  un iw ersy teck ich . M im o po siad an ia  ty tu ­
łów  naukow ych  i p ias tow an ia  godności u n iw ersy teck ich  by li to w  ogrom nej w iększość' 
osobnicy  n ie  ty lko  p a ła jący  n ienaw iśc ią  do w szystk iego co po lsk ie , a le  w  ogóle w yzucJ 
z p ry m ity w n y ch  n a w e t zasad  m oralnych . Część z nioh to  zboczeńcy n a  punkcie  
sek su a ln y m  o in s ty n k tach  k ry m in a lis tó w . P o tra f il i  oni ty lk o  szerzyć te rro r, gnębić 
fizycznie  i  m ora ln ie , pon iżać godność narodow ą i osobistą, oddaw ać podległy  liil 
persona! po lsk i w  ręce  G estapo. T ak im  b y ł d r  W. M. B eck, a sy s te n t U n iw ersy te tu  
K ró lew ieckiego  a  n as tęp n ie  W rocław skiego, k ie ro w n ik  In s ty tu tu  M edycyny S ądow ej' 
a lk oho lik  i sad y sta , k tó ry  oddał do  oboziu koncen tracy jn eg o  prof. m edycyny  sądowei 
J a n a  O lb rych ta  i docen ta  a n a to m ii pato log icznej J a n in ę  K ow alczykow ą oraz niższy 
personel. D r W. M. Beck godzinam i znęcał się n ad  p racow n ikam i, b ijąc  ich kolba 
rew o lw eru  i kopiąc, ta k  że m usie li się później tygodn iam i leczyć w  szpitalu . Uluibion3 
jeg o  ,,zaibawą“ 'było skazyw an ie  n a  śm ierć, w  czasie  czego strze la ł n ad  g łow ą stojącej 
o fiary . P ro w ad z ił on  p seudonaukow e dośw iadczen ia  na  w oźnych zak ład u , m ianow ię1® 
d z ia łan ie  środków  o d u rza jący ch  p rzez  w lew an ie  przem ocą do g ard ła  dużych ilosc1 
e te ru , co o m ało  n ie  spow odow ało  śm ie rc i jed n e j jed n e j z o fiar. G łów nym  ź ró d le ^
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'loch od u B ecka b y ły  złote zęby  w y jm o w an e  z sekc  jonow anych  trupów . W ystępow ał 
On rów nocześn ie  ja k o  uczony" w  czasopism ach w  g łęb i R zeszy p rzyw łaszczając  
sobie w y n ik i p ra c y  badaw cze j po lsk iego  p e rso n e lu  <np. M. B yrdów ny).

P o d o b n i B eckow i by li: k ie ro w n ik  Z ak ładów  B otan icznych , w yk ładow ca U n iw er­
sy te tu  B erliń sk iego  d r  H e rte r , d r  S ch affe r, p o s trach  K lin ik i G inekologicznej. N ie­
m niej b e s tia lsk o  zachow ali się o rd y n a to rzy  n iem ieccy  w  K lin ice  C h iru rg iczne j: F r itz  
S chorcher, podobno docen t z M onachium , ze sw ym  a sy s ten tem  B rau n em  z G razu,
9 później d r  Fuss, ty tu la rn y  p ro feso r n adzw ycza jny  u n iw e rsy te tu  w  B onn, k tó rzy  
uczyli się n a  chorych  po lsk ich  operow an ia , u p ra w ia ją c  zw y k łe  w iw isekcje , kończące 
się z reg u ły  w  ciężkich  w y p ad k ach  śm ierc ią  lu b  kalec tw em  operow anego. A  p o ­
niew aż za o p e rac je  i zab ieg i w prow adzili op łaty , p ac jen c i sam i p ła c ili za sw ą  śm ierć.

J a k o  p rzy k ład  poziom u m ora lnego  ty ch  „p rzedstaw icie li n a u k i“ m ogą ,służyć 
dalsze d w a  fak ty . J e d e n  to  zakaz  k u ra to ra  z ab ra n ia ją c y  bez p isem nego  pozw olenia 
W łasnym rodakom  w stęp u  n a  te ren  zak ładów , o raz  d rug i, że  w yw iezionych  w  r. 1944 
Urządzeń Z ak ładu  H ig ieny  do  N iem iec w ładze  n iem ieckie  n ie  p o tra f iły  odszukać.

W rezu ltac ie  te j „deu tsche  A u fb au a rb e it"  s t r a ty  m a te r ia ln e  zak ładów  i. in s ty tu ­
tów  n au kow ych  U n iw ersy te tu  spow odow ane zbrodniczą rę k ą  o k u p an ta  by ły  o lb rzy ­
mie. Z um eb lo w an ia  stracono  n iem al w szystko , około ©0—950/o. W iele lo k a li zak ła ­
dow ych zostało  całkow icie  p rzebudow anych , w ew n ę trzn e  u rząd zen ia : in s ta lac je  
Sazowe, w odociągow e, dy g esto ria  .skasow ane. M ocno u c ie rp ia ły  też p rzy rząd y  i w ypo­
sażenia nau k o w e  zak ładów : m n ie j zak ładów  hum an istycznych , w ięcej p rzy rodn iczych
* lekarsk ich . Z upełnem u  zniszczeniu  u leg ły  zak łady : F izjologii, A n a to m ii opisow ej, 
A natom ii stosow anej, P ato log ii ogólnej i dośw iadczalnej, H ig ieny  (w  'zakładzie tym  
Sos ta ł jed en  te rm o s ta t i ty lko  nieco szkliw a), Farm akologii., .B akterio logii; s t ra ty  
^  tym  zak ładzie  w ynoszą 823 838 zł p rzedw ojennych . W In s ty tu c ie  S tom ato log icz­
nym dochow ał się  je d e n  zdekom pletow any  a p a ra t  ren tg en a , s to jak  do lam py  i dw ie  
ławki. O gołoceniu u leg ła  ®I K lin ik a  C horób W ew nętrznych , K lin ik a  G inekologiczna, 

'której w y rąb y w an o  ca łkow ic ie  u rządzen ie  p racow n i, częściow o m eb le  'i u rząd zen ia  
kliniczne, Z ak ład  M edycyny Sądow ej, z k tó reg o  w yw ieziono 70 sk rzy ń  inw en ta rza .

P odobn ie  w ie lk ie  spusto szen ia  poczyniono w  zak ład ach  przy rodn iczych . Z ak ład  
fizyk i, założony w  ro k u  1703, w  k tó ry m  ong iś dokonano  sk ro p len ia  pow ietrza , 
N iszczono zupełn ie  ro zb ie ra jąc  i  n iszcząc zestaw ien ia  a p a ra tó w , k tó re  w  w iększości 
^zg rab io n o . D użej d ew as tac ji u leg ły  Z ak łady  C hem ii F izycznej, A ntropologii, P a -  
leontolog;i, G eologii, F a rm a c ji S tosow anej, B o tan ik i F a rm aceu ty czn e j, C ytologii 
Goślin. O gród  B o tan iczny  pozbaw iono przesz ło  1200 okazów , :z tego 400—500 z sam ej 
s2klarni.

Szczególnie ciężko zosta ły  d o tk n ię te  Z ak łady  W ydziału  R olniczego, k tó re  z w y ją t­
kiem  trzech  (Z akład  H odow li R oślin , Ich tio log ii i  R ybac tw a , O gród Sądow niczo- 
W arzyw niczy) zupełn ie  zniszczono. Z  zak ładów  h u m an istycznych  bo lesne  s tra ty  
U n ió sł Z ak ład  M uzykologii (zniszczono m iędzy  in n y m i k a r to te k ę  k o m p le tn ą  m uzyków  
dolskich), Z ak ład  H is to rii S ztuk i, M uzeum  U n iw ersy teck ie , w reszcie  S zko ła  N auk  
^o lityCzny Ch  tra c ą c  ca ły  n iem al sw ój znakom icie  d o b ra n y  księgozbiór.

Z bliżał się n ieu ch ro n n ie  koniec h itle ro w sk ieg o  pan o w an ia  zapow iadanego  „po 
Ł ę c z n e  czasy" n a  ziem iach  polskich . K ró tk ie  d z ia łan ia  w o jen n e  w  d n iach  16—18 
sU cznia 1945 r .  p rzy n io sły  w yzw olenie m ia s ta  K rak o w a  a  z n im  ry c h łą  m ożność 
Podjęcia p rze rw an y ch  trag iczn ie  w  lis to p ad z ie  1939 ro k u  czynności. R ozpoczęto je  
' v ciężkich w a ru n k ach  w  zak ładach  ogołoconych z  p rzy rząd ó w  naukow ych , książek, 
chem :kalió\v, .szkliwa, pozbaw ionych  na jp ro stszego  um eb low an ia , ław , szaf, stołów , 
^  budynkach , św iecących  p u stk am i, z  p o w y b ijan y m i p rzez  pocisk i dz iuram i. A le 
^ P a ł  i en tuz jazm  w yw ołany  p ow ro tem  do odzyskanych  w arsz ta tó w  p racy  tw órczej, 
Możnością p row adzen ia  b ad ań  n au k o w y ch  zw ycięsko staw ił czoło w szystk im  tru d -
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nościom . W d z ie jach  s ta ro d aw n e j uczeln i ropoczynała  się now a e ra  wzmożonego 
w ysiłku  badaw czego w  służlbie i d la  d o b ra  społeczeństw a, o jczyzny i ludzkości.

H E N R YK  B A R Y C Z
D o d a t e k .

S praw ozdan ie  „pow iern ika  U niw iersytetu“ S y n k a  o s tan ie  zakładów .
K rak au , d en  31. J u l i  1940

Um d ie  Uefoergabe deir A gendan  des G eschafta fiih re rs  d e r  T reu ihandverw altuh£  
d e r  U ni.versitat a n  m e in en  N achfo lger vorzutoereiten, suoh te  ich m it iihm gemeinsafii 
in der Z e it vom  3. J u l i  a n  d ie  e in ze ln en  U n iv e rs ita ts in s titu te  au f, so w eit s ie  nicht 
in  d e r  V e rw a ltu n g  a n d e re r  D ien sts te llen  stehen . B ei d ie sen  B esich tłgungen  teiMe 
ich  a lle  E rfah ru n g en , B eobach tungen  u n d  W eisungen im einem  N achfo lger m it, die 
ich gem acbt, bezw. d ie  m ir  gegeben  w o rd en  w aren , w en n  sie f i ir  d ie  w e ite re  VeT' 
w a ltu n g  von W ich tigkeit zu se in  sch ienen . Im  e in ze ln en  w ird  a is  G ed ach tn ish iife  fiir 
sp a te r  fo lgendes an g e fiih r t:

1. A n n a g a s s e  6 m it  d en  In s ti tu te n : a) f iir  vei'gl. A natom ie, b) fiir Zoologie,
c) fiir  G eologie und  P a lao n to lo g ie  u n d  d) dem  P sychogene tischen  In s titu t.

V on den  R aum en  d ieses G ebaudes is t d e r  g ro sste  Teil d e r  A rc h iw e rw a ltu n g  albg®' 
tre te n  w orden ; in sbesondere  g iit d as  fiir  das iln s titu t u n te r  a). H ie r im  E r d g e s c h o s 9 
s in d  a u e h  d ie  B ticher des S e m in a rs  f iir  h is to r. H ilfsw issenschaften  a u s  den S tra- 
sze'w skistr. 27 au fg es te llt.

A uch vom  iln s titu t to) is t e in  T eil d e r  R au m e f i ir  A rch ivzw ecke freigemach1 
w orden . D er le tz te  S a a l v o r d em  Zool. M useum , a u f  d em  die A rc h iw e rw a ltu n g  eben ' 
fa lls  A n sp ru ch  h a tte , toleJbt m it d en  S a h ra n k e n  d es  Zool. In s titu te9  beste llt. sowei1- 
s ie  a n  den  W anden  u . a u f  d e r  G a le rie  P la tz  hab en . F ita  d ieses E n tgegenkom m en  der 
A rch iy y e rw a ltu n g  iib e rn im m t d ie  T re u h a n d v e rw a ltu n g  d ie V erp flich tung , dieses Z im ' 
m e r im  W in te r zu toeheizen, w abei d ie  T iir zu  den  M u seu m srau m en  geo ffne t bleifok 
um  die sonst n ic h t zu toeheizenden S a le  vo r den  Folgen  des F ro s te s  zu schiitzen.

D as I n s t i tu t  c) is t d u ro h  V erfiigung  des R eichism inisters Seyss-ilm ąuart de0  
In s titu t fiir  D eutsche O sta rb e it zugew iesen. M it den  B estanden  dieses In s titu ts  ist 
d as  iln v en ta r des P a laeon to log ischen  In s titu ts  au s  d e r  B ungstr. 53 vereim igt worden- 
In  zw ei an sch liessen d en  Z im m em  s in d  d ie  Ausigaben (m eist Jah re sb e rich te ) des Vef '  
e in s  d e r  N a tu rf re u n d e  u n te rg eb rach t. H ie r s te h t au ch  e in e  K is te  m il B iich e rn  d eS 
Professoris S iedlecki.

d) Im  Psychogen . In s t. s ind  d ie  m e is ten  V ersu ch stie re  e ingegangen , es w erde1* 
n u r  noch e in ige M ause von  d e r  G a ttin  des fru h e re n  A d ju n k te n  W ojtu siak  a u f  eigen® 
K osten  gehalten . Im  E rdgeschoss is t d :e  B ib lio thek  d es In s t. f iir  P f l a n z e n a n a t o i m i6 
(P rof. P iech) in  11 S ah ran k en  u n te rg e b ra c h t —• fr tth e r  A nnag. 1.

Zu toeachten ist die V erein toarung v. 20. IV. 40 m it d e r  A rc h iw e rh a l tu n g , w o n ac lj 
d iese  sich  an  den  a llgem einen  L as ten  des G ebaudes m it e inem  B e trag  b is  zu 120 2 
v ie r te ljah rlio h  v. 1. IV. 40 a n  toeteilig t d e r  ih r  im  N ach h in e in  in  R ech n u n g  20 
s te llen  ist.

2. A n n a g a s s e  8— 12. Jag ie llo n isch e  B ib lio thek , u rsp riin g lio h  in  d e r  V erw aJ' 
ta n g  des S o n d e rb eau ftrag ten  zu r B ergung  von  K u n s t-  u . K u ltu rsch a tz en  StaatS' 
se k re ta rs  M iih lm ann , d u rch  E rla ss  des G en era lg o u v ern eu rs  vom  20. IV. 1S40 a‘ 
D ienstsitz  des In s titu ts  fiir  D eu tsche  O sta rb e it bestim m t. D ie B estande  d e r  alt®11 
B ib lio thek  w erden  g egenw artig  in  d ie  N eue S ta a tsb ib l o thek  A ussen rin g  22 iibe1" 
fiih rt, u m  u n te r  a n d e re n  P la tz  zu schaffen  fiir  d ie  F ach b ib lio theken , d ie  v o r a l l f 1*1 
au s  den friih . S e m in a r-  u. In s titu tsb ib lio th e k e n  zusam m engeste llt, h ie r  fiir  k iin fti»e 
B eniitzung b e re it s teh en  sollen. D ie 3 B ib lio th ek san g este llten  B inder, Jeży k  u. P ie tra j  
sow ie d e r fr iih e re  H au sm eis te r  Bo ry ń sk i w erd en  noch d u rc h  d ie  T r e u h a n d v e r w a l t u n e  
bezah lt.

3. A u s s e n i f i n g  9. AUg. K u d tu ran s ta lt w ird  fiir  d ie  A lbteilung S tra ssen b au  ^  
B au am t d es GG. zu G arag en  u m gebau t.

4. A u s s e n r i n g  21. In s t. f. L andw irtsoh l. S tu d ien  w a r von  d e r  Atotlg. ErnaJ1'  
ru n g  u. L a n d w irts c h a ft im  GG. noch  im  W in te r g e rau m t w orden . D as In v e n ta r  ^  
zum  T eil n ach  P u ław y , z. T. n a c h  M ydln ik i geschafft w orden , e inen  T eil d e r  B ibli1?' 
th e k  h a t  D r W estphal (V erzeichnis is t tro tz  M ahnung  noch im m er n ic h t e inge lang" '
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